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i bi Berlin, 20 pażdziernika. 

, „Frankturter Ztg.' donosi z Paryża, że 
ën, Briand odbył wczoraj dłuższą rozmo- 
osłem litewskim w Paryżu Klimasem 
Pre przedmiotem była sprawa_noty wy- 
J a ej przez Litwę do sekretazjaty Li- 
Min Briand miał w rozmowie tej za- 
, acyzyć, że francuskie Min, Spraw Zagra- 
fznych uważa, iż zastosowanie w wypad- 
„ M obecnego sporu polsko-litewskiego art, 
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Agencja Wschodnia. 
nA | Gdańsk, 20 października. 


5 | Rada portu przystępuje do budowy no- 
Z Jo basenu, przeznaczonego do wyładun- 


jątek 21 pażdziernika 1927 r. 


- Iindakcja otozecia sil godz. 5 do 3 pa pol, bes 


nosić 2 miljardy 300 miljonów złotych. 


Podróż króla Alfonsa do Maroka. 


Zdjęcie nasze przedstawia króla Alfonsa(x) i królowę Ernęfxx), któ- 
rzy z okazji zakończenia 18-letniej wojny marokańskiej udali się 
ł w podróż Maroka. 


a zw" t 


anie sesji. 


11 paktu Ligi Narodów jest nie na miejscu, 
gdyż Litwa pod żadnym względem nie jest 
zagrożona wojną ze strony Polski, Aczkol- 
wiek obecny spór istotnie dotyczy stosun- 
ków międzynarodowych, czego wymaga 


wspomnłaty artykuł, to jednak niema mo- 


SZ żadnym zagrożeniu pokoju ze strony 
olski, . | 

„Francuskie Min. Spraw Zagranicznych 
zajmuje po za tem nieprzychylne stanowi- 
sko w stosunku do twierdzenia Litwy, iż 


ku węgla na okręty, Basen ów posiadać 
będzie 1,000 metrów długości oraz wszel- 
kie nowoczesne urządzenia, które mu po- 


zwolą — przy zastosowaniu systemu wy- 


wracania całych wagonów z węglem 


Dzi$ 12 stron. 


| Energiczna odprawa uroszczeń kowieńskich. 
Litwa nie ma żadnych praw do Wilna. 


Co oświadczył Briand posłowi lifewskiemu w Paryżu. 


znajduje się ona w stanie wojny z Polską. 
Rząd francuski uważa, że Litwa nie ma 
żadnych widoków na wprowadzenie spra- 
wy wileńskiej w formie otwartej, lub też 
ukrytej przed forum Ligi Narodów, gdyż po 
siadanie Wilna przez Polskę zostało posta- 
nowiońię decyzją rady ambasadorów. Sta- 
nowisko Litwy i środki, któremi Litwa bro- 
ni swego stanowiska mają wobec tego na 
Quai d'Orsay mało sympatji i nie mogą li- 
czyć na żadne poparcie, 


| Gdańsk będzie największym portem na kontynencie. 


wprost na okręty — dokonywać naładunku 
400 tonn węgla w ciągu godziny. 
Nadto przy basenie zbudowany zosta- 


"ale tor kolejowy, który wraz z rozgałęzie- 


wiem i przełączeniami liczyć będzie 30 ki- 
lemetrów aś aan 

Z chwilą dokończenia budowy basenu 
port gdański będzie największym portem 
przeładunkowym na kontynencie. 

Koszta budowy basenu, które wyniosą 
13 i pół miljona guldenów, pokryje rada 
portu. 


ODZEW ZAŚLEPIENIA I GŁOS ROZ- 
SĄDKU. 


Gdańsk, 20 października. 
Nacjonalistyczna „Danziger Allgemaine 
Zig. w obszernym artykule wstępnym 


- Oplata poczłowa niszczona ryczałtem. - 
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ią Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej Pin 


ąd zwoła Sejm na sesje budżetową. 
= Preliminarz na rok 1928-9. 


WARSZAWA, 21 października (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”). W kołach politycznych 
mpowiadano wczoraj, że rząd zdecydowa! się zwołać zwyczajną sesję budżetową i przedsta- 
ić Sejmowi budżet na rok 1928-1929. Zgodnie z postanowieniami konstytucji budżet ten 
na być wniesiony do dnia 31 b. m. Jak słychać, preliminarz budżetowy na rok przyszły ma 
i | | Mówią, że w kołach kierowniczych panuje prze- 
konanie, iż jeśliby Sejm zajmował się budżetem, to sesja trwałaby do wygaśnięcia manda- 
łów a więc do 28 listopada. Gdyby natomiast Sejm zajął się innemi sprawami poza bud- 
|Jietem, to nastąpiłoby rozwiąz 


Muzyka taneczna 


codziennie od godz, 18 m. 30 


RESTAURACJA OGNISKA 
OFICERSKIEGO 


— A. Kościuszki 4. — 


Składy 


Ñ powierzchni 500—1000 m: oraz plac 

| z bocznicą kolejową potrzebne 

| zaraz. Dzierżawa, ewentualnie ku- 
pno. 


Wiadomość i oferty uprasza się 
składać w Tow. Ubezp. „PIAST“ 
kę Piotrkowska nr. 87. Tel. 8-20. 


EJ Przy artretyźmie złej przemianie i AN 
materji, pijcie napar z ziółek M 


2 artretycznych Gezsnera. kl 


stwierdza, że sytuacja obecna żywo-przy: 
pomina położenie Gdańska z przed 450 la- 
ty, kiedy to Kazimierz Jagiellończyk potra- 
fit skłonić Gdańsk do uznania suwerenno- 
ści i zwierzchnictwa Polski nad Gdańskiem 
wzamian za obietnicę różnych ulg i przy- 
wilejów natury gospodarczej. 

Obecnie sfery polityczne Polski czynią 
starania, aby nakłonić Gdańsk do uznania 
zwierzchnictwa Polski, Jednakże — prze- 


-strzega organ hakaty gdańskiej — już samo 


szukanie porozumienia z Polską doprowa- 
dzić może do utraty samodzielności „stare- 
go, niemieckiego miasta”. 
„Danziger Allgemeine Ztg.”. zapomina, 

że właśnie przy Polsce w wieku XVI i XVII 
przeszedł Gdańsk najświetniejszy okres 
swego rozkwitu, i 

„Danzigier Volkstimme'' natomiast wska 
zuje w swoich wywodach, że Gdańsk, ko- 
rzystając z tego, że towary z Polski prze- 
chodzą przez jego port, rozwinął się od cza- 
sów przedwojennych znacznie, bowiem kie 
dy w r. 1913 ilość przeładunków węgla 
przez port gdański wynosiła 2,100,000 tonn, 
to już w r. 1925 doszło do 2.700.000 tonn, 
w roku 1926 — do 6.300.000 toun, zas w 
pierwszych dziewięciu miesiącach r. b, do 
5.700.000 tenn. 
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Straik weglowy w Niemczech trwa. 


Górnicy bronią nadał wystawionych żądań. 
BERLIN, 20 października (PAT). Położenie w objętem strajkiem zagłębiu 


węglowem nie uległo zmianie, 


Prowadzone w Berlinie rokowania między przedstawicielami 
właścicielami kopalń trwają w dalszym ciągu. 

` Przed południem omawiano żądanie robotników, 

były stosowane żadne represje po podjęciu pracy. Właściciele 


skłonność do przyjęcia tego żądania. 
Po południu rozpoc 


związków a 


by do strajkujących nie 
kopalń okazują 


ły się rokowania w kwestji najważniejszej, a miano- 


wicie w kwestji podwyżki”płac. Robotnicy żądają w dalszym ciągu podwyżki o 


80 fenigów od szychty. 
odrębną konferencję. 


Wieczorem w sprawie tej pracodawcy zebrali się na 


„lak twierdzi „Vossische Zeitung", jeżeli rokowania bezpośrednio nie do- 
prowad-ą do żadnych wyników, to w ciągu dnia jutrzejszego należy się spo- 
dziewać ogłoszenia przez władze obowiązującego obie strony orzeczenia foz- 


jemczego, 


IŻ — | 
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Agencja feiczraficzna „Express". 
Paryż, 20 października. 

Wczorajsze popołudniowe rozprawy 
sądowe w procesie Schwartzbarda Ściąg- 
nęly do sali sądowej jeszcze większe tłu- 
my publiczności, niż na posiedzenia po- 
przednie. 

Rozprawy popołudniowe dotyczyły 
ełównie 2 pmktów: 1) Ile strzałów dał 
Schwartzbard $o Petlury, wówczas, gdy 
ataman znajdował się jeszcze w pozyći: 
stojącej? 2) Czy Petliira jest moralnie od 
powiedzialny za pogromy, które za jego 
rządów wydarzyły się na Ukrainie? 

Zaraz na początku posiedzenia ©dczy- 
tano dokumenty, stwierdzające, iż Petlura 
wydał do ludności liczne odezwy, nawo- 
łuiac ją do spokoju I wstrzymywańią się 
od ekscesów w stOsunku do ludności ży 
dowskiej. Zeznania policiantów Merciera 
i Dulloca, z których tylko pierwszy był 
naocznym świadkiem zbrodni, przeszły 
bez większego wrażenia.  Policjantow! 
Dufloc przedstawicieł powództwa cywilne 
go zadał pytanie, iak) był właściwie po- 
wód radości Schwartzbarda, gdv w kom'- 
sariacie powiadomiono go, że Petlura t- 
mart? Wówczas Schwartzbard wyjaśnił 
iż cieszył się dlatego, ponieważ dowie- 
dział się, iż strzały jego dobrze trafiły i 
zabił Petlurę, którego oskarżony nazwa! 
„zbrodniarzem. 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Piątek, 21 października 1927 roku. 


Schwartzbard znęcał się nad atamanem Pełlurą 


Grad kul do leżącej w agoniji ofiary. | 
Bolszewicy urządzali pogromy chrześcijan na Ukrainie. 


Adwokat Torres, obrońca Schwartzbar 
da, podchiwytując zeznania oskarżonego. 
wykręca, iż Schwartzbard cieszył się, fż 
nie zabił człowieka niewinnego. Pome- 
dzy rzeczoznawcą d-rem Paulem a obroń- 
cą Tonresem wywiązuje się następnie dłuż 
sza polemika, co do tego, który strzał wła- 
ściwie zabił atamana Petlirę, wówczas 
gdy Pełlura leżał na ziemi. Zdaniem rze- 
czoznawcy Petlura padt już po 3 strzale. 
Tutaj adw. Torres bierze rewolwer do re- 
ki i próbuje odtworzyć scenę zbrodni. Dr. 
Paul zapytuje go: ile kul, zdaniem pana, 
trafiło atamana, wówczas, gdy znajdował 
się w pozycii stojącej. na co Torres odpo- 
wiada „wszystkie“. Rzeczoznawca prze- 
czy temu kategorycznie, zwracając uwa- 
ge na to, iż podczas sekcii zwłok atamana 
Stwierdzono, iż tylko jedna kula przeszła 
ciało Petlury w kierunku poziomym. 
Wszystkie ione spadły z góry na dół. 

Przewodniczący konkluduje, iż tylko 
ieden strzał był dany do Petlury, gdy 
znajdował się on w pozycji stojącej, Ze- 
znamią Ormianina Bugdaydżyna ; Anglika 
Smitha zgadzają sie co do tego, iż ostatnie 
strzały były dane do Petlury, gdy ten 0- 
słatni już leżał na ziemi. Tłumacz sądo- 
wy, któremu polecono przetłumaczyć ar- 
tykuty Petlury w Trymbie, oświadcza, 1? 
mie natrafń na żadne artykuły atamana, 
któreby nawoływały do pogromów. O- 


brona wymienia niumery i daty artykułów 
ale waha się, kiedy jest mowa o odczyta- 
nie wymienionych artykułów. Robi to du- 
że wrażenie na sędziów przysięgłych. 
Książe Tokary, który był członkiem 

rządu atamama Petlury, zeznaje przez dłuż 
szy czas, mówiąc o zaletach charakteru 
atamana, Śwładek wychwala jego szła- 
chetność i dobroduszność. Książe Tokary 
kategorycznie zaprzecza, jakoby Pe'tlura 
tolerował pogromy, które wydarzyły się 
podczas jego rządów. Świadek odpowiada 
iż wystarczy tylko zapoznać się z odez- 
wami atamana, by przekonać się, iż za- 
rzuty są zupełnie bezpodstawne. Petlura 
wydał jaknajstwowsze zarządzenia, aby 
zapobiec pogromom. Żołnierze, którzy 
brati udział w pogromach, byli natych- 
miast rozstrzeliwani. r 

W tem miejscu przedstawiciel powódz- 
twa cywilnego zwraca uwagę, iż na Ukra 
inie miały miejsce nietylko pogromy ży” 
dów, ale i bolszewicy urządzali pogromy 
chrześcian. Obrońca Torres w dalszym 
ciągu powtarza swój poglad, tż Petlura 
jako zwierzchnik, jest odpotwiedzialny zą 
pogromy. Proklamacie Petlury do ludno- 
ści, Torres nazywa literaturą. Inn) świad 
kowie, byli oficerowie armii ukraińskiej, 
oświadczają. iż Petlura był nawet przy- 
jacielem żydów i miał w rządzie swoim 
ministra żyda dla spraw żydowskich. 


Czang - TSso- Łin w żelazne! obręczy wrogów. 


Wspólna ofenzywa wojsk południowych. 


Agencja telegr. „Express“. Sai 

Londyn, 42 października.— 

W Pekinie słychać już wyraźnie nietyl- 
ko ogień artyleryjski, ale nawet i ogień ka- 
rabinowy. Zajadłe boje toczą się w niedale- 
kiej odległości, Armja prowincji Shansi i 
sprzymierzone z nią armje odzyskały już po 
ostatnich niepowodzeniach zupełną swo- 
bodę ruchów i przeszły na wszystkich punk 
tach do ataku, Głównem zadaniem armji 
południowej jest niedopuszczenie do kon- 
centracji sił mukdeńskich. W Pekinie pa- 


Pekin otoczony. 


nuje niebywała panika, krążą najróżnorod- 
niejsze pogłoski, którym napróżno prze- 
ciwdziała biuro prasowe armji północnej, 
Oddziały jeńców, przy dźwiękach muzyki 
prowadzone przez miasto, nie wpływają na 
poprawę nastroju. Straty w ostatnich bo- 
jach są bardzo duże, 


POROZUMIENIE ARMIJ POŁUDNIO- 
WYCH. 


Londyn, 42 października —: 
Pomiędzy rządem w Hankau, a przed- 


stawicielami rządu nankińskiego, nastąpiło 
jak najzupełniejsze porozumienie, Dotyczy 
ono głównie trzech punktów: 1) zjednocze- 
nie wszystkich armij południowych pod jed 
nem wspólnem dowództwem, 2) roztocze- 
nie wspólnej ofenzywy przeciwko marszał- 
kowi Czang-Tso-Linowi, 3) wykluczenie ze 
wszystkich oddziałów Kuomintangu i z 
udziału w rządach komunistów. 
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Poszukiwanie leków dla chorej Europy. 


Badanie podstaw faszyamu. 


Połska Agencja Telegraficzne. 
Lozamna, 20 października. 

. Powsłał tu ostatnio międzynarodowy 
komitet, będący ośrodkiem badań nad fa- 
„szyzmem. Komitet ten ma za zadanie zba 
danie po za wszelkiemi względami poli- 


fycznemni, czy faszyzm zawiera elementy 
mogące być zastosowane gdzie indziej po 
za Włochami, 

Wśród członków rady administracyi- 
nej komitetu znajduje się m. in. p. Dzie- 
duszycki (Polska). 


Briand | Painlevć wystąpili ze swego stronnictwa 
wskutek uchwały godzącej w Brianda. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Paryż, 20 października. 
Briand i Painleve postanowili wystąpić ze 
stronnictwa socjalnych republikanów. Po- 
wodem konfliktu jest uchwała zarządu 
partji, która zabrania klubowi parlamen- 
tarnemu pfzyjmowania hospitantów. Po- 
nieważ Briand przystąpił do stronnictwa w 


charakterze hospitanta, uchwała ta była 
pośrednio wymierzona przeciwko. niemu. 
Z pośród 30 posłów należących do klubu 
parlamentarnego stronnictwa, większość, 
a w tej liczbie Painleve, postanowiła nie 
uznać uchwały zarządu partji i wystąpić 
ze stronnictwa. 


Przymusowe ubezpieczenie przeciw suchotom 
we Włoszech ma objąć około 20 miljonów osób. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Rzym, 20 października. 
Wczoraj odbyło się drugie posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem obradowano 
nad sprawą przymusowego ubezpieczenia 
przeciwko suchotom, Ubezpieczenie ma 
obejmować około 20 miljonów osób. Zosta 


nie utworzonych 18,000 łóżek dla chorych 
i 2,000 dla rekonwalescentów. Na pekry- 
cie kosztów, związanych z wprowadzeniem 
tego projektu w życie mają być ściągane 
nieznaczne sumy od pracodawców i praco- 
biorców, 


Nowy kurs polityki węgierskiej. 


Rozluźnienie „numerus clausus”. 


(Agencja Wschodnia). 
Budapeszt, 20 października, 
Sensację wywołało tutaj oświadczenie 
(prezydenta ministrów, hr. Bethlena, stwier- 
|dzające, iż w ciągu najbliższych lat trzech 
(przeprowadzone zostaną zmiany, rozluź- 


niające „numerus clausus" w wyższych za- 
kładach naukowych Węgier. 

Ograniczenia dla studentów żydów znie- 
sione zostaną na wydziale medycznym, w 
politechnice oraz w wyższej szkole rolni- 
ctwa, 


" 


Na widowni politycznej, i 


(Od własnego korespondenta), A 


POWRÓT MIN. ZALESKIEGO * 


stał na dzień 10 listopada, Zaraz po 
nister Zaleski obejmie urzędowanie, 


GEN. GÓRECKI U P. PREZY 
Wczoraj po południu Prezydent Rzy 


Powrót ministra Zaleskiego zapowiedz 
ła 


ial generała Góreckiego, dyrektora Barty ł 
darstwa Krajowego w sprawach W 
u 


partycji pożyczki zagranicznej, 


zj 21 
RADA FINANSOWA. 


Na 22 b. m. zwołana została Rada Fite. 


która rozpatrzy projekt dekretu Prezydeg,* 


mijący ustrój pieniężny w Polsce. Dekrqf! 
wynikiem planu finansowego. E 


E 


PROJEKT USTAWY DZIENNIKU! 
SKIE l 


Delegacja Związku Syndykatów Dzia, 
Polskich w osobach pp.: wiceprezesa Wi 
wa Bazyłewskiego i członka zarządu _ H 
Wierzyńskiego złożyła 20 b. m. do rąk 
mjera Bartla projekt ustawy 0 stosunkach 
nych zawodu dziennikarskiego z prośbą gi 
stawienie go p. Prezydentowi Rzplitej di% 
nia go w drodze rozporządzenia z mocą gą, 

P. wicepremier Bartel zapowiedział raj 
nie projektu. 4 


POSEŁ RAUSCHER W MIN. $$ 


Dyrektor departamentu politycznego Mel 
Zagranicznych p. Jackowski, przyjął pok 
mieckiego Rauschera w towarzystwie radai 
mieckiego Zechlina. Następnie zostali przy 
set włoski, Majoni, poseł sowiecki, Bogu 
posel polski w Tallinie. Horwatowski, p, 
profesor uniwersytetu w Brukseli, p. Ledia 


MINISTER SOKAL W WARSZA: 

Delegat polski przy Lidze Narodów, mi 
Sokal, przybył wczoraj do Warszawy 
wach służbowych. 


af 
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WYBORY DO RAD ZAŁOGOWIĄ 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Nikoszowiec, 20. paździen$ 

Wczoraj odbyły się wybory doir 
łogowych kopalń sp. akc. Gische w 
szowcu. Z listy robołniczej polscy ski 
ści uzyskali 6 mandatów, niemieccyig 
liści — 4 mandaty, polskie zjednoczewi 
wodowe (N.P.R.) — 4 mandaty, niemi 
chrześcijański związek — 6 mand. fg 
niści — 5 mand., lista urzędnicy pole 
4 mandaty, niemiecka — 3 mandaty. 


Wielka afera szpiegowska na Łotwie 


Organizacja wywiadu i zdrady wśród żołnierzy,h 
lejowej obsługi i powiatowych dygnitarzy. 


Ryśa, 20 października, 
Dzienniki łotewskie podają nowe dalsze 


«szczegóły o sensacyjnej wielkiej aferze 


szpiegowskiej sowieckich agentów na Ło- 
twie, 

W nocy 11 na 12 października młody 
człowiek przekroczył granicę pod miejsco 
wością Silupe. Sowieckie straże strzelały 
kilkakrotnie do uciekającego, chybiając 
jednak z powodu ciemności, Młody czło- 
wiek miał na sobie mundur czerezwyczaj- 
li. Przekroczywszy granicę łotewską, od- 
dał się sam w ręce łotewskiej straży grani- 
cznej, poczem złożył — jak pisano odrazu 
— sensacyjne zeznania, 

Na podstawie tych zeznań wydano za- 
rządzenie szeregu aresztowań, Młody 


człowiek oświadczył, że jest sekretarzem 


GPU i nazywa się Nikiti. W GPU — jak 
mówił — obiegła pogłoska, że przygoto- 
wania do przyszłej bliskiej wojny są na 
ukończeniu i że GPU ma stanowić pierw- 


sze czołowe oddziały. Nikiti przedł 
notatnik z szyfrowanemi notatkami 1ú 
szami Notatki zawierały szczegółytk 


' kiej organizacji szpiegowskiej nab 


skiem terytorjum nadgranicznem. ` 
Dochodzenia wykazały, że wiadi 
Nikitiego odpowiadają prawdzie, : 
ska policja polityczna aresztowała! 
tego niezwłocznie 23 podejrzanych uł 
ków, następnej zaś nocy dalszych 8 
Wśród nich znajdują się żołnierze: 
granicznej i kolejarze, którzy obshii 
pociąg Ryga — Moskwa. Aresztowath 
że szefa powiatu Ludzy, Szalka i je 
mocnika Bondarewskiego, Prawie 
scy aresztowani przyznali, że sii 
w ścisłych stosunkach z organizacji 
wieckiemi, że zdradzali tajemnice | 
stwa łotewskiego za co otrzymywali 
niądze, Ę 
Cała afera szpiegowska wywolil 
Łotwie wielkie wrażenie, 


Hiszpania na wulkanie. 


Rewolta strajkujących górników. 
MADRYT, 20 października, (AW,) — W związku ze strajkiem w ką 


niach w północnej Hiszpanji sytuacja polityczna w wysokim 


stopniu zaostrzył! 


Powtarzają się stale zamachy bombowe tak na poszczególne oddziały Koj 


jak i na mieszkania właścicieli ich. 


Strajkujący górnicy zalegli tłumnie wejścia do kopalń, nie chcąc dop 
do nich oddziałów wojsk rządowych, skutkiem czego wojsko zmuszone b 


wobec grożnej postawy zrewoltowanych górników 


niosło rany. 


ać ognia. Wielu górników 


W odpowiedzi na to w północnej Hiszpanji obwołano strajk gener | A 
Uważa się tutaj ogólnie, że strajk ten wykorzystany zostanie p: | 


chistów i żywioły wrogie Primo de 


do obniżenia płac górniczych o 15/0, 


Riverze. „AB 
Powodem wybuchu strajku były zamierzenia właścicieli kopalń,  zdężi . 


Łódź, 20 października. 
W dn. 25 maja ub. roku w Paryżu padł 


1 reki zgoła podejrzanego, o bardzo męt- 

tej przeszłości” żydowina Schwartzbarda 

twórca ruchu niepodtegłościowego Ukrai- 
1175 Petlura. 

W ten to dzień, gdy generał i b. pre- 

| miPetlura przechodził w godzinach po- 

dniowych od strony bulwaru St, Mi- 

| | nieoczekiwanie przystąpił do niego 

fany człowiek w średnim aa 

bl o nazwisko, a otrzymawszy = 

Kca odpowiedź, oddał błyskawicznie 7 

ałów, wołając: „to za pogromy, to za 

1..* Strzelał do leżącego we krwi, 

o — jak powiada akt oskarżenia — 

najmniejszej litości. zimno, z Okru- 

_ Zabójstwo to wywołało Olbrzymie 

ważenie | rozległo się szerokiem echem 


w świecie. Morderca przybrał efekciar- 
ka togę rzekomego „mściciela ludu ży- 
dowskiego" za masowe pogromy swych 
współwyznawców na Ukrainie, których 
moralnym sprawcą, zdaniem Schwartz- 
barda, był właśnie ataman Petlura, 

Sam już motyw zabółstwa, wysunięty 
przez mordercę, musiał tej krwawej spra- 
wie nadać charakter rOznamiętniającej 
sensacji, Znana jest dobrze aż do histerii 
dochodząca nadwrażliwość Światowego 
żydostwa, jeśli chodzi o zarzuty pogro- 
mów. Obrońcy pamiec) atamana Pethi- 
ry dowodza, iż nigdy nie tolerował on 


aktów gwałtu wobec ludności żydow- 
‚iż, przeciwnie, wszełkiemi siłami 
przeciwdziałał tego rodzaju  wykro- 


czeniom. Pod tym wzelędem bardzo zna- 
mienne są rewelacje Szułgina. Nikt nie 
może jednak zaprzeczyć, iż w owych bu- 
rzliwych czasach rozpętania sie anarchii 
1 samowoli po Obu stronach Dniepru. gdy 
szereg różnorodnych armij, a raczej nie- 
dyscypiinowanych band zwalczających 
się, wypierających innych lub znów u- 
ciekałących pusteszyły tę krainę, krwa- 
we ekscesy przeciw (udności miast i mia- 
steczek były na porzadku dziennym. 0O- 
fiarą ich padałą w pierwszym rzędzie lu- 
dność żydowska, iako stanowiąca Olbrzy- 
mia większość mieszkańców. Zresztą 0- 
c! o a nienawiść do „żydów ila- 
chów“ mdu ukraińskiego jest znane. W 
miastach urządzano pogromy żydów — 
we włościach i majątkach złemskich wy- 
rzynano polskie ziemtiaństwo, polskich 0- 
fcjafistów, urzedników, ińżynierów. By- 
[10 to straszliwe rozpętanie się nałęOrszych 
etności dziczy j chamstwa. Czy łe- 
diak za to wszystko można winić Petlu- 
rę, niemającego wprost fizycznej możno- 
ści opanowania spuszczonei przez rewoht- 
tę z łańcucha bestii ludzkiej? Tem bar- 
dziej, że, jak podnosi akt Oskarżenia, w 
dkresle zabójstwa b. ataman Ukrainy już 
wej lat wiódł ciche i spokojne życie 
w Paryżu. 


Obrońcy pamięci Petlury rzucają 
wprost oskarżenie, jż Schwartzbard jest 
narzędziem -w rękach bolszewizmu, 
dzącego w Petlurze najniebeznieczniejsze- 
działaczą - patriote ukraińskiego, któ- 


8 


|TV wobec coraz większego niezadowole-' 


{ma ludności Ukrainy z rządów sowiec- 
kich, mógł się stać pewnego dnia groź- 
tym przeciwnikiem, jako przywódca ru- 
| chu niepOdiegłościowego. , Zemsta Za pO- 
gromy miałaby być w oi razie pretek- 
[em pokrywajacym istotne przyczyny 


„Pierwsze dni tego niezwykle pasioni- 
„|e0ego opinie Europy procesu dały po- 
(Ważne atuty w ręce zwolenników tej 0- 
'piatniej tezy, Jak się okazało, Schwartz- 
bard byt swego czasu dwukr0tnie skaza- 
"PY za kradzież z włamaniem na We- 
trzech i w Austrii, Stawia to w nieco za- 
em świetle tego „mściciela ludu 
dowskiego*, W r. 1917 prowadził on 
fiitacie bolszewicką na parówcu franci- 
sim, na którym odbywał podróż. WoOgó- 
przeszłość zabójcy Okazuje się bardzo 
eta i mało usprawiedliwiajaca jego ja- 
j $ „Idedwe* pobudki, i 
«|. “em bardziej w tym procesie wskaza- 
(pa byłaby zatem powściągliwość 1 jak 
„Jeidalej idąca ostrożność, zwłaszcza, że 
j pawet istotna zemsta nigdy nie upraw- 
A ra Schwartzbarda do morderstwa. 
j: óre, iako akt Chłąkańczego samosądu i 
Y tym wypadku winno być bezwzelędnie 
ne mone, Tei powściągliwości jednak 
| kazuje Opinia żydowska Świata. Ra- 
jwa histeria wzieła góre nad rOzsąd. 
Lm Żydostwo całego Świata finansu- 
if proces, zamówiło najlepszych. adwoka- 


” 


„KURJER ŁÓDZKI“. — Piątek. 21 października 1927 roku. 


tów i powołało setki świadków, którzy 


mają stwierdzić, że Schwartzbard dzia: 


łał z pobudek ideowych. Wszyscy, ©- 
śmiełający się być innego zdania, są już 
á priori odsądzemi od czci i wiary a zarzu- 


LISTY z LONDYNU. 


+ wow m Mid a 


= 


ty „antysemityzmu padają na prawo i 


lewo, 
Niezależnie od tego, czy Schwartz- 


bard Okaże się istotnie „ideowcem”, czy 
też agentem G.P.U., cały ten proces i tw0- 


isterja nienawiści czy szantaż opinii? 


rzące się dokoła niego roznamiętnienie są 
znamieńnie dla tej atmosiery nienawiści I 
histerii, w iakiej tonie powojenna Euro- 
pa. 


Czesław Gumkowski. 


GABINET BALDWINA i OPOZYCJA. 


(Od własnego korespondenta). 
Londyn, 16 października. 

Parlament angielski jest wybierany za- 
sadniczo na lat siedm. Ponieważ ostatnie 

bory odbyły się w październiku 1924 
roku, przeto kwestja nowych wyborów 
nie powinna być pozornie aktualną. Ale 
w Anglji parlament nigdy nie umiera na- 
turalną śmiercią. Rząd zawsze go rozwią- 
zuje przed terminem i rozpisuje nowe wy- 
bory. Tak chce tradycja, ten najsilniejszy 
motor angielskiego publicznego życia. | 
dlatego już się w Anglji mówi o wyborach. 
Mówiło się o nich na kongresach socjali- 
stów i konserwatystów; będzie się mówiło 
w kuluarach izby gmin, która się zbiera w 
początkach listopada. 

Położenie gabinetu p. Stanley Bałdwin'a 
jest zawsze bardzo mocne. Gabinet nie 
jest nadzwyczaj zharmonizowany nawe- 
wnątrz, ale zachowuje wszelkie pozory je- 
dnomyślności i rozporządza ciągle olbrzy- 
mią większością w izbie gmin (419 manda- 
tów na 615). „Labour Party' większość 
tę stale zresztą nazywa nadużyciem wła- 
dzy, albowiem jeśli chodzi o głosy — to 
konserwatyści uzyskali ich tylko 7,300,000 
na 16 miljonów, czyli trochę mniej niż po- 
łowę. Jeśli mają jednak dwie trzecie man- 
datów, to dlatego, że Anglja ma okręgi je- 
dnomandatowe, gdzie posłowie przecho- 
dzą zaraz w pierwszem głosowaniu wzglę- 
dną większością głosów. 

dziedzinie polityki wewnętrznej, 
śłównym celem każdego rządu angielskiego 
jest rozbrojenie opozycji, Jakiemi argumen- 
tami wojuje dziś opozycja angielska z ga- 
binetem Baldwin'a? Jest ich głównie dwa: 
po pierwsze, że za bardzo rozdął budżet: po 
drugie, że uprawia politykę reakcyjną. Na 
pierwszy zarzut trudno jest odpowiedzieć 
zwycięsko. Faktem jest, że pierwsze pół- 
rocze budżetu 1927/28, t. zn. okres kwie- 
cień—wrzesień, zamknęło się deficytem: 
do kas państwa wpłynęło 328 miljonów 
funtów, a wydano w tym samym okresie 
387 miljonów funtów. 

Aby się obronić przed zarzutem reakcji, 
gabinet Baldwin'a uczynił dwa posunięcia: 
na ostatnim kongresie konserwatystów w 
Cardiff, p. Baldwin oświadczył 6 paździer- 
nika, że w przyszłych wyborach wezmą 
udział wszystkie Angielki powyżej lat 21. 
Jest to śmiałe, jeśli się zważy, że dopiero 
reforma wyborcza z roku 1918 przyznała 
prawo wyborcze (i prawo wybieralności) 
kobietom ponad lat 30. Drugiem posunię- 
ciem jest plan reformy izby lordów, plan 
zmierzający do nadania tej starej i patrjar- 
chalnej instytucji charakteru bardziej nowo 
czesnego. 

Czy to istotnie rozbroi opozycję? Od- 
powiedzieć na to trudno. Trudno dlatego, 
że opozycja składa się z dwu stronnictw: 
liberałów i socjalistów (Labour Party), Li- 
berałom przepowiada się tu oddawna za- 
nik, Faktem jest, iż stronnictwo liberalne 
nie może dziś myśleć o samodzielnem 
dojściu do władzy. Wobec zjawienia się 
na jego lewicy socjalistów, nie ma ono wła- 
ściwie programu. Poszukuje go. Po za 
tem liberałowie podzieleni byli w ciągu lat 
ostatnich na dwa skrzydła: prawe, czyli 
dawnych koalicjonistów (Lloyd George) i 
lewe, czyli niezależnych (Asquith). Przez 
rok 1925 toczyła się walka pomiędzy dwo- 
ma przywódcami, aż w roku 1926 lord 
Asquith usunął stę w cień. Stało się to 
podobno także dlatego, że tylko p. Lloyd 
George może dostarczyć partji poważnego 
funduszu wyborczego, pochodzącego jako- 
by z opłat za suto rozdawane tytuły szla- 
checkie przez rząd p. Lloyd George'a. W 
dodatku proponuje p. Lloyd George partji 
lihgralnej śmiały projekt reformy agrarnej, 

jący na celu z jednej strony zwiększe- 
nie wydajności angielskiego rolnictwa, a z 
drugiej oddanie roli części nadmiaru rąk 
roboczych w przemyśle, P. Lloyd George 
jest przekonany, że jadąc na koniu jego 
reformy agrarnej partja liberalna zyskuje 
to co jej brak dziś naiwięcej, a mianowicie 
realny program społeczny; że będąc ściśnię 


tą pomiędzy konserwatystami a socjalista- 
mi — zdobywa własną fizjonomję polity- 
*czną. Partja liberalna w sprawie tej się 
jeszcze nie wypowiedziała, ale faktem jest, 
że o jej dalszym upadku niema narazie 
mowy, Odpadł od niej wprawdzie (na 
rzecz konserwatystów) tak wybitny finan- 
sista jak sir Alfred Mond, ale na jego miej- 
sce powrócił do życia publicznego sir Her- 
bert Samuel, b. gubernator Palestyny, któ- 
ry jest dziś jednym z przywódców libera- 
łów. Zapowiedział on niedawno, że do 
przyszłych wyborów stanie co najmniej 500 
kandydatów liberalnych. 

Pomimo wszelkich wysiłków liberałów, 
aby odzyskać w opinji swe dawne wpływy, 
jasnem jest, że „opozycją J. K. Mości” jest 
dziś „Labour Party", czyli socjaliści. Partja 
powyższa została utworzona przez związki 
zawodowe, czyli „trade union'y'. Nie 
wszyscy członkowie „trade unionów" na- 
leżą do „Labour Party”, ale wszyscy człon 
kowie „Labour Party” (3 miljony) należą 
do „trade union'ów. Te ostatnie wreszcie 
subwencjonują partię, przelewając do jej 
kas po 200,000 funtów rocznie co najmniej. 
Suma ta bardzo zmalała w r. z., albowiem 
kilkumiesięczny strajk górników wyczerpał 
finansowo „trade union'y"”, oraz poderwał 
mocno popularność „Labour Party“. 

„Labourzyści” są przekonani, że wygra- 
ją wybory z roku 1928. Niebardzo wierzą, 
aby zyskali absolutną większość w izbie 
śmin i tem się tłumaczy fakt, że na swym 
27-ym kongresie, jaki właśnie ukończył 
obrady w Blackpool, atakowano tylko kon- 
serwatystów, oszczędzając systematycznie 
liberałów, których poparcie może być po- 


r 


NYC AV YA? 


O czem 


piszą f inni 


trzebne. W uchwalanych rezolucjach uni- 
kano starannie słowa „socjalizm", aby nie 
odstraszać wyborców i nie ułatwiać gry 
konserwatystom,  Większością 1,831,000 
mandatów przeciw 1,071,000 odrzucono 
wniosek utworzenia nowej międzynarodów 
ki, do której miałaby przystąpić także 
partja komunistyczna Z. S. S. R. Jest tn 
bardzo znamienne, jeśli sobie przypomni 
my, że we wrześniu r. b. na kongresie w 
fdymburgu, „trade-tnion'y' angielskie 
olbrzymią większością postanowiły zerwać 
wszelkie stosunki z rzekomą organizacją 
zawodową sowiecką, 

Rozłam pomiędzy „Labour Party” i 
„trade union'ami' z jednej, a komunista- 
mi angielskimi z drugiej strony jest zatem 
zupełny. Biadali nad tem pp. Politt, Hor- 
ner i Jim Larkin na 9-ym kongresie „British 
Communist Party", jaki się zebrał 14 b. m. 
w Manchester. Stwierdzono tam, że liczba 
członków spadła w ciągu ostatniego roku 
z 10,500 na 7000, co nie przeszkodziło mów 
com wyrażać nadziei, iż niezadługo komu- 
nizm zawładnie całą „Labour Party” i prze- 
pędzi takich „zdrajców“ jak Ramsay Mac 
Donald, Philip! Snowden, Wheatley, Hen- 
derson, J. H. Thomas, pułk.. Wedgwood 
i inni. 

Oto w krótkim zarysie sytuacja polity- 
czna W. Brytanii, Jeżeli istotnie p. Stanley 
Baldwin zdecyduje się na wybory, w końcu 
roku 1928 — ciężką będzie miał przepra- 
wę. Może wybory przegrać, a do władzy 
może dojść znów gabinet „Labour Party“ 
w jakiejś trudnej dziś do przewidzenia 
xombinacji z liberałami, , 
Kazimierz Smogorzewski, 
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PRZEGLĄD PRASY. 


GŁOWA SCHWARTZBARDA I HONOR 
` PETLURY. 

„Głos Prawdy“ pod powyższym tytu- 
tem pisze: 

„Tymczasem „Nasz Przegląd“ usiłuje nadać 
procesowi charakter walnej bitwy narodów: 1l- 
krajńskiego i żydowskiego; upatrując w Schwartz- 
bardzie coś w rodzaju harcownika swojej straży. 
który pokonał harcownika strony przeciwnej. Pro- 
ces uważa się za sprawę narodu żydowskiego, w 
imieniu którego żąda się już nie głowy, lecz ho- 
noru Petlury. Najniętność mściwości przekroczy- 
ła tu wszelkie granice ważkości wyroku interesu 
politycznego narodu, który chce reprezentować 
„Nasz Przegląd". 

Zapewne panom z „Naszego Przeglądu“ bez- 
pieczny wiodącym żywot w Warszawie nic nie 
szkodzi przygotowywać psychiczne podłoże do 
następnych na Ukrainie pogromów ich rodaków. 
Sprzedadzą ich krew, przerobioną mna sensację 
dziennikarską, jak dzisiaj handlują krwią pole- 
głych w pogromach lat minionych. Lecz jest to 
najobrzydliwszy handel — skórą swych bliźnich. 
swych rodaków. 

Przez fakt utworzenia ministerstwa dla spraw 
żydowskich i nadania żydom autonomii narodowej 
é. p. Petlura stał się niejako symbolem pojednania 
narodów ukraińskiego z żydowskim. 

Tragedja dziejowa chciała, że narodzinom tei 
mądrej myśli, poczynającej się dopiero z racji sta- 
nu wolnej Ukrainy, towarzyszył wstrząsający 
przelew krwi żydowskiej. Lecz myśl polityczna 
sięga w przyszłość, uprzedza ona często i kszta'- 
tuje dopiero świadomość narodów. 

Czy panowie z „Naszego Przeglądu” i ci, któ- 
rzy działają jak oni, sądzą, że topiąc tę myśl 
twórczą w. potokach nienawiści — spełniają czyr 
narodowy? czyn polityczny? Czy mniemają, iż 
rozpętując nienawiść, czynią los swoich rodaków 
na Ukrainie bezpieczniejszym? Że — gdyby się 
im to nawet udało — odebranie ltonoru nieżyjące- 
mu już atamanowi daje im jakąkolwiek korzyść, 
bądź polityczną, bądź moralną? 


„Kurier Polski“, bardzo zbliżony de 
sfer żydowskich pisze: 

„A że cl i inni aranżawali pogromy. to cóż te- 
mu był winien bezsilny rząd Petlury?.. Wśród 
tego chaosu, który wykazał tylko niezbicie, jak 


mało pierwiastków państwowotwórczych posiada 
ludność ukraińska, a jak mało siły nad nią elita 
umysłowa tegoż społeczeństwa — właśnie Szy- 
mon Petlura wyróżniał się europejskim [iberaliz- 
mem, tolerancją, ostrożnością środków i znacz- 
ną wyrozumiałościa. Jeśli nie był wprost filose- 
mitą, jak to dziś inspirują koła ukralńskie, to z 
pewnością szukał zgody i spokojnego współżycia 
z żydami, we własnym państwowym interesie. On 
to przecie był promotorem ustawy o autonomii na- 
rodowo - personalnej, która w tymiże właśnie 1919 
zapewniała żydom szerokie, wprost wyjątkowe 
prawa na Ukrainie; om to powołał do życia komi: 
się (17 lipca 1919), która surowo badała progres 
i winę pogromów; on to na stanowiska urzędnicze 
powoływał bez wszelkich skrupułów żydów... 

Przykładów takich podaćhy można wiele; nie- 
wąłtpłiwie usłyszy je też i sąd paryski". 


PROPAGANDA KONSOLIDACJI PO- 
MAJOWEGO OBOZU. 
„Epoka“: y 

„Obóż pomajowy jeśli nie chce zawisnąć w 
pustce, jeśli pragnie odegrać w życiu Połski na- 
leżną mu rolę — musi skonsolidować się. 

Nie idzie tutaj jedynie a nadchodzące wybory 
które będą etapem oczekującej nas pracy. Winień 
zaistnieć trwały obóz. któryby wziął na swe bar- 
ki współodpowiedzialność z twórcą przewrotu 28 
dalszy bieg losów ojczyzny. 

Wszędzie tam, gdzie ludzie 13 maja 1926 roku 
zdobyli się w akcji publicznej na' solidarność, od: 
nosili sukcesy. Wystarczy wskazać na wyniki 
wyborów samorządowych w Warszawie. Któż z 
nas jednakże zaprzeczy, że wynik ten mógłby być 
o wiele większy, gdybyśmy wówczas wcześniej 
pomyśleń o konsolidacji, « nie doniero w ostatnie: 
nieomai chwHi? 

Potrzebę tej konsolidacji sromummiala Partia 
Pracy. Na zjeździe delegatów zarządów woj-- 
wódzkich stronnictwa w dniu 25 września powzię- 
to jednomyślnie rezolucię, zalecajacą głównemo 
zarządowi poczynienie wszelkich wysiłków w kie: 


tunku komsolidacji demokratycznego obozu po- 
majowego. Idea ta znalazła gorący oddźwięk 
przedewszystkiem w szeregach Partii Pracy 1 


Związku Naprawy Rzęczypospołitej, co pozwala 
przypuszczać, iż wkrótce zrealizuje się ona“. 
a a 


4 


Tajniki ziemi sybery/skiej. 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Piątek, 21 październik 21 października | 1927 ZT rokn. 


POSKRAMIACZE ZŁYCH DUCHÓW. 


Szamani syberyjskich ludów. 


Co oznacza słowo „szaman“? Obłąkane tańce. Pierwsza chwila. 


Znaczenie bębna. Szukanie cierpień. Walka z duchami. Jak się odbywa wyświęcenie? Ponure 


symbole. 


w) Piekło wygnanych, którzy pod 1o- 
dowem niebem życie swoje zdala od oj- 
czyzny trawią, miejsce cierpień wielu ty- 
sięcy więźniów — kraj drogocennych fu- 
ter kopalnia szlachetnych metali i kraj 
waiecznych kolonistów, którzy dziewiczej 
tej ziemi w wytrwałej walce jej skarby 
wydzierają — wszystko to razem — to 
Syberia, słusznie krajem przyszłości zwa- 
na. 

Jej olbrzymie obszary od Uralu aż do 
Oceanu Spokojnego do „morza rozstrzy- 
gnięć", jak go Colin Russ nazywa, od ste- 
pów | pustyń Azji Środkowej aż do lodo- 
wych wybrzeży morzą. 

Charakter kontynentalny kraju obja- 
wia się w znacznych przeciwieństwach 
temperatury. które czynią klimat syberyj- 
ski tak groźnym. 

Pramieszkańcy Syberii należą do róż- 
nych grup ludowych, niektóre z ních uja- 
wniaią stopień szczególnie prymitywne) 


kultury. 

Jakkolwiek szczepy syberyjskie, od 
stuleci podlegają wpływom  ortodoksyj- 
nego chrześcijaństwa i Islamu, to prze- 
cież utrzymały się u nich dawno odzie- 
dziczone wierzenia i zwyczaje pogańskie, 
Ich wiara zaludnią naturę, lasy, stepy i wo- 
dy mnóstwem złych duchów. przymoszą- 
cych człowiekowi wfele nieszczęść lub 
dobro, przytem spotyka się rozw inięty 
kult przodków z zagmatwanemi pojęcia- 
mi o życiu duszy po aira cielesnej i 0 
piekte. 

Choroby | wypadki uwiażą się zk ziaz 
tania złych duchów, które opanowały 
człowieka. Aby odeprzeć ataki tych du- 
chów i aby utrzymać kontakt ze zmarty- 
mi, utrzymują Sybiracy specjalną sektę 
duchownych i czarowników. 

A nazywają się: szamani. 

a . CJ 

Słowo „szaman“ interpretowane TOZ- 
maicie między innemi też z indyjskiego 
„Szramana“, co znaczy: mn)ch-żebrak. — 
Tak znakomity znawca, jak  Bousarow, 
znajduje związek między mongolsko - 
mandżurskim  źródłosłowem, którego 


Drogi pełne niebezpieczeństw. 


sens równy jest pojęciu „buntować się“. 

Zawód szamana bywał pierwotnie Wy- 
konywany nie przez pewne tylko osoby, 
ale każdy mógł, kto pragnął zajmować się 
światem nadzmystowych duchów, przy- 
tem istniał w najdawniejszych czasach 
zwyczaj szamaństwa, wykonywany przea 
najstarszego w rodzinie, który miał obo- 
wiązek z okazji uroczystości odgrywać 
rolę magika. 

W pewnych miejscowościach, gdzie 
zwyczaje te już zanikły, panuje u kobiet 
chorujących na ciężką histerię, zwyczaj 
leżenia w łóżku i śpiewania pieśni bez 
zwiazku i logiki. 

Wielce zasłużony badacz zwyczajów 
syberyisk. Bogaras, opowiada o masowej 
psychozie szamanistycznej w obozie Czu- 
how, którzy dnia pewnego wśród dźwię- 
ku trab opanowani zostali szałem j naśla- 
dowali głosy różnych zwierząt oraz krą- 
żyli w obłąkanym tańcu. Ten opis przy* 
pomina średniowieczne łańce Św. Wita. 
Tu į tam uderzają podobne symptomy, 
świadczące o osobliwym stanie nerwo- 
wym, którym opanowane osobniki tak 
długo szaleją, aż utraciwszy przytomność, 
padają ma ziemię. Charakterystyczną ce- 
chą szamaństwa jest chorobliwość syste- 
mu nerwowego. 

+ t w 

Takie chorobliwe stany nerwów sa 
częstym obiaaiwem u Sybiraków. Określo- 
no je nazwa: arktyczna histeria. Powsta- 
nie tei choroby. tłumaczą ogólną atmo- 
sfera kraju i sądzą, że monotonny charak- 
ter krajobrazu i jasnych nocy letnich. dłu- 
gie, zimowe. straszne, groźne noce, sto- 
sunki atmosferyczne predysporiuią do ta- 
kich cierpień. r 

Pierwsze symptomy „szamanizmu“ t- 
jawniają się w latach doliwitania, —ataki 
mdłości, krwawienia nosa, widzenia du- 
chów i nienormalne ziawiska, zdradzają 
przyszłezo szamana. 

Już dzieci opowiadają o ziawiskach, 
które im rozkazuią imać się zawodu sza- 
mańsktego. Jeśli rodzice nieliczne mają 


Dusza szamana, 


tylko potomsfiwo — przeciwstawiają się 
tym życzeniom, jeśli natomiast rodzina jest 
liczna, wtedy zadowoleni, że mają pośród 
siebie szamana, który zdolny jest dzięki 
wa mocy, strzec ich przed złemi ducha- 
mi. 
Powołani do zawodu szamana, zro- 
szą aż do chwili objęcia misji swojej. cięż- 
kie cierpienia, podrażnienia wysokiego 
stopnia t boiaźni, szukają samotności, ule- 
gaia nerwowym atakom, zdają się widzieć 
duchy i wogóle znoszą ciężkie utrapienia 
cielesne. 

Wszystko to jednakże ustaje nagle, 
skoro młodzieniec takt po raz pierwszy 
ujmie w swoje ręcę — bęben. 


Młody szaman musi wpierw przejść 
„okres natki“, 

U Jakutów. prowadzi starszy szamian 
swego wychowanka na wysoką górę, — 
wiręcza mu znak iero urzędu, bęben z pa- 
teczkami i każe mu złożyć przysięgę, ďa- 
wać przez całe życie posłuch demonowt i 
wykonywać jego rozkazy. 

Pokrapia go krwią zabitego zwierzę- 
cia ofiartiego i wkóńcu zdradza mu tajem- 
nice swego ducha — pomocnika, jego 
miejsce zamieszkania, jak należy go wy- 
woływać, jak uśmiercać. 

Uczeń mutsi paść na kolana, mocą wy- 
obraźn: stworzyć sobie obraz ducha - po- 
mocnika i błagać go o pozwolenie przez- 
kroczenia progu „innego świata”. 

Po dokonanem wyświęcemiu, wolno 
przybrać się szamanowi w szaty jego za- 
wodu f od tego czasu wykonywać swój t- 
rząd. Ubiór i przedmioty uzbrojenła są 
szczególnego rodzaju, ich znaczenie dia 
wykonywania zawodu szamańskiego wy- 
nika z licznych symbotów, w jakie są wy- 
posażemi. 

W tych symbolach tkw) magiczna si- 
ła, one mają zadanie wyobrazić „duchów- 
pomocników, którymi szaman rozporzą: 
dza, lub ich sity oddawać maią posiada- 
czowi całą jego w tadzę i utożsamiać zo z 
uchami. 

Ponieważ duchów wyobrażałą sobie 


często w formie zwierzą?, oi 
rzadko w kostiumie szamana maski 
rzęce, lub przynajmniej sywbol ć 
szące właściwości odnośnych zwię 
tego, który ową maskę nosi. i 

Do szat należy przedewszystóan 
tan ze skóry lub sukna z żelaznenę 
neczkami — na piersiach wisi 
źwierciadło metalowe, wyobrażają 
ce. Wytkane figury zwierzęce i: 
ty, płszczele ptasie i szpony, jako te 
kie figurymki, przedstawiające dci 
bią suknie. 


s 


Nic tu nie jest bez znaczenią. ję 


poszczególna rzecz pozostaje wi 
nym związku z działalnością Sza 


zę 


Na glowie ma czapkę ze Szcz 


skóry zwierzęcej. Czapka ta onigi 
jest piórami sokoła lub sowy. 
noszą korony z metalu, zdobione p 
jelenie. k 
Wspomniałem. że szaman uper m 
takim symbolem į że zwierzęta te w% 
ją mm pomocy i poniekąd z niemi sę 
tyfikuje. Potrzebne mu sa nm. się 
ptaka, gdyż tylko ma skrzydłach może 
słać swoją duszę na drugi świa 
pełną niebezpieczeństw. | 
Pierwsze jednak miejsce zajmuję 
ben czarowniczy”, 
go zawodu. Beben jest wielki i zró 
jest z waskiej, okrągłej obręczy, naj 
rej napięta jest skóra, Na stronie wa 
trznei znajduje sie poprzecznie przyj 


ł w. 


on jest alfa i. omg 


dzone drzewo i kilka sztabek żel 


z figurkami żelaznemi i wisiorkar 


b 
Strona zewnętrzną jest po nawą 


części pomalowana symbolicznemi 4 
zami, przedstarwiającemi  światog 
szamana. 


drzewa lub kości, której rękojeść wy 
hiona jest w postaci głowy zwierze 
znowu symbol „ducha-pomocnika” 

W takim rynsztumku wykonuje | 
man Swoje zaklęcia, swoje cudo 
czerlia | swoje tajemne sztuki... 


Í JLISZE owej i 
KO j ką 


A RUSU VKO 
5. Z, ka 
ku 1 ORK NHAGEN Í 
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CLAUDE FARRERE. . (23 


Sto milionów W złodie. 


(Tiam, Gabryel Karski), 
(Dalszy ciąg). 


— Mój biedny Pacie, ostatecznie po- 
czoiwy z ciebie chłop, i będzie mi smutno 
"kiedy cię zabiją!... Ale jakoś bardzo oba- 
wiam się, że już w dniu pierwszej rozmro- 
wy z p. Huy, z Waterloo, podpisałeś na 
siebie wyrok Śmierci. 

— Ha? co? 

Pat O;Donoghan nie móg! wyiść z po- 
dziwu 


Chappart, poważmy i zajiroskany, trzy- 
ma: wiciąż dłonie ex-żebralka. 

— Przyjacielu, nie miałem wcale za- 
miaru napędzać ci stracha. całkiem zre- 
sztą nieużytecznie... Niemniej pragmę cię 
przestrzec: od tej chwili wiedz o tem, 
grupa groźnych osobników powzieła plan 
usunięcia cię z tego świata. A propos, stre 
ścimy rzecz całą:-te trzy łoftry, twoi ko- 
ledzy cisnęli bombę ma trawersie komory 
4 w chwili gdy parowiec szedł już na dno, 
wszak prawda?.-.. i w tej samefń chwili usi- 
łowali cię zamordować, łamiac ci co uda- 
ło się złamać — właśnie wlitedy gdy sta- 
rales się wydostać na pokład by rzucić 
się w morze i pokusić o ocalenie się 
wpław? 

Słuchający nader uważnie tych słów 
Pat O‘Donogham kiwnął głowa czterokro- 
tnie. z wzrastajacą energia: 

— Panie Chapparf, wszystko było do- 
kładnie tak jak pan mówi... 

Wówczas Chappart chwycił go za oby 
dwa ramiona í po raz pierwszy w życi! 
ucałował go: 

— W tych okolicznościach... 
was Bóg ma w swej opiece. 

Zaczem zwrócił się do Irlamdkt: 

— I pani również. bo, w razie gdyby 
Pan Bóg zobaczył... 

W dwa dni po tej scenie Pata O'Donog 
'han znaleziono martwego — z rozpłata- 


niech 


nem gardłem — w jego pokoiku na przed- 
mieściu Montmartre- Dama irlandzka, któ 
a zaaresztowano, lecz musiano zwolnić 

powodu braku dowodów i która zresztą 
byłą niewinna jak nowonarodzome dziecię 
aic nie wiedziała, mice nie słyszała, nic mie 
podejrzewała — okazywała obławy wście 
klej jak i szczemej rozpaczy. 


Rozdział XVII. 


Po pogrzebie. 


Po śmierci Pata O Donoghan (którego 
mordercy nigdy nie zostali wykryci), po 
śmierci Pata O'Donochan równie zagad- 
kowiej jak była nagła śmierć draba od trí- 
nitrotelnolu (nikt się nigdy nie dowiedział 
czy ów drab padł ofiara zbrodni czy też 
nfe), nie było iż na tym Świecie ani te- 
diego z czterech tajemniczych osobników 
wysłanych z Rotterdamu w dniu 16 mar- 
ca 1917 roku przez niemieckie biuro pro- 
pagandy parowcem linii  Indo-Holender- 
skiej Tubeflgeria wyruszającym w drogę 
Rotterdam — New York... 

A zatem teraz już nikt mie mógł wystą- 
pić jako bezpośredni maoczny Świadek 
mógł jedynie wiedzieć coś niecoś ze sły- 
szenia, w sprawie stu milionów złoltem, 
w fumitach sterlingach i dolarach. nzeko- 
mo ukrytych w partii serów holender- 
skich — typ „tylne kota“ — w komorze 4 
wyżej wymienionego parowca, który sku- 
tkiem w vbuchu torpedy niemieckiej zaio- 
nat pod 515522" szer. płn. í 303510" 
dł. wsch. 

Cóż tedy o tem sądzić ?... 


Rozdział XVIII. 


Tornada contra Skagerrak. 


W dziewięć dni po zgomie nieszczę- 
snego Pata O'Donoghan, Tornada wyru- 
szyła z Hawru w kierunku mpłn-wsch. 
Izaak Tiermesse, brutalnie ściągnięty ze 
sfer marzenia na padół rzeczywistości, 
uznał za pilne | konieczne — tudzież za 
moralnie obowfązujące—wezwać sobi ʻe do 
pomocy kilku Francuzów. aby nie pozo- 
stawić wyłacznie Duńczykom ze Ska- 


nie powiedziała; 


gerraka zaszczytu, zysku — mo: i odpowie- 
dzialnośc, na dokładkę — w związku z 
tą awgomancką wyprawą po sto milionów 
w złocie. I oto, pod energiczną presją Ja- 
na-Pawita Chappart, któremu sekumdorwa!? 
poczciwy Troudue, armator zdecydował 
się powołać na nowo do działania jeden z 
najstarszych lecz zarazem i malimocniej- 
szych holowników: wyżej wymieniona 
Tomade i wysłać go z Hawru, gdzie ple- 
śniął w bezczymie, ku uiściom Skałdy — 
celem polłączenia się ze Skaperrakiem : 
obydwa statki już się na miejscu porozu- 
mieta, co bylło zresztą zgóry zupełnie wy- 
raźnie określone: w wysłanym uprzedniu 
liście armator oddawał szypra Erika Her- 
besom pod rozkazy komendanta Torna 
komendantem tym zaś był kapitan Trow 
dire, we własnej osobie... Izaak Tferresse 
początkowo zamierzał wyznaczyć Chap- 
parta, który niewatpliwie odznaczał się 
większą przenikliwością. Ale paní Dosto- 
jewskofi, intymna przyjaciólka Jana-Pa- 
wła nalegała z taką pasią i tak cierpko, 
aby jei nieszczęsny przyiaciel odrzucił ów 
korzystny zaszczyt, iż potulny I zgryzio- 
ny Chappart usumął się przed Troudue'em 
Pani Barryson była. wprawdzie bardzo 
glupia, mmiej wszakże od pami Dostojew- 

skoff: Russie oblige. Pani Barryson nic 
i Tromdue przyjął obo- 
wiązki komendanta. 

Tak, od czasów Iliady nadzwyczajny 
upór niewiast wypaczył mniej lub więcej 
caiwną a korzystną linię prostą działania 
jakiej mężczyźni usiłowali trzymać się, w 
każdej EPOCE, dążąc do zdobycta przed- 
miotu swej ambicji... 

Ktoś, w każdym razie, zgodził się z 
nową sytuacją: spieszę zaznaczyć, że nie 
zgodził się zbyt ochotne.. tym kimś był 
szyper Frik Herbesom. 

Należy zresztą przyznać iż, całkiem 
bezspornie, Skagerrak byt znacznie lepiej 
od Tornadv' przysposobiomy do prowa- 
dzenia poszukiwań podmorskich. Jednak- 
że, jeżeli Tornada sę Skagerra- 
ków: pod względem technicznym. góro- 
wała nad nim wozie pod wzglę- 
dem personelu: majtkowie i mmkowie 


'Tornady byli wszyscy Francuzami < 
tońiczykami lub Normandczykami; 

cy więc byli zdecydowanł wziać 
sprawy ostro i bez wahań. Kom 
zbadamia na głębokości 36 metrów? 
można będzie zrobić. To stę zm 


Do bębna należy pateo% 


Duńczycy jeśli chcą niechaj pekna A 


wiści. 

Tomada dołączyła więc do Ska 
ka w wyznaczonym punkcie spo 
Tornada, zaopatrzona w chrono 
sekstanse, tablice logarytmów í t4 
błątcała się zbędnie i przybyła prog 
celu. Ale Troudue. komendant. na S 
wsłtępie popełnił giupstwo nie do Od 
nia: zgóry jat triumfować oste 


; ' przybrał dumną postawę; przesa dzik 


nikiem tego było, Iż napędził Herbes 


wi moc obaw } niepokojów. przem 
zresztą bezzasadnych W każdym 


w sześć godzin po przybyciu Tornad 
Skagerraka wyfrunęła długa depesa 


adresem obywatela Huy, z Water 
Antwerpia. poste restante. 
tek francuski, posiadała. jak iuż wsp 
liśmy, mnóstwo rzeczy na pokładzie 
posiadała jednak telegrafu bez di 
przezorność jest cecha ludzi zatie 
cych miedzy Renem a Pirenejami, ZA 
ammatorzy francuscy niędy wszy 


Tornada 


dokładnie nie obmyślają. Oto dia 
komendant Tornady Troudue nie mr 


szczał nawet, że Erik Herbesom zat 
fowat do pama Huy. 

Poczem akcja nurków 
na nowo. Troudue. 
Herbesom sądził, że najlepiei PJ 
wtarzając dokładnie wszystko co 4 
Erik Herbesom. Tak nówy ministo 
mujący teke innego, z obozu calicem 
ciwnego, wiernie komtymtiuje polit M 
przednika. Zmobilizowawszy wszy 
swych nurków Tornada wysłała $ 
dro partiami, wzorem Skagerraka, i 
wszakże panowalło wielkie napięcie 
woli tam gdzfe dawniej było zgo 16 
ciwnie: 
czyła być może na zupęłną odmiatig 
tików... 


rozpocz 
iako następca W 


I ta dobra woła byłaby w 
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T Ze Związku Lekarzy 


Weterynaryjnych. 


W dniu 16 października r. b. odbył się 
gy Warszawie pod przewodnictwem preze- 
a Zarządu Głównego Józefa Hermana VI 
jazd Rady Delegatów Związku Leka:rzy 
Veterynaryjnych przy udziale przedstawi- 
teli 14 wojewódzkich oddziałów oraz peł- 
ego składu zarządu głównego. 
-Rada Delegatów powzięła szereg uchwał 
| znaczeniu dla korporacji we- 
terynaryjnej. Z okazji utworzenia w Uni- 
wersytecie Warszawskim Wydziału Wete- 
 rynaryjnego Rada Delegatów przeznaczyła 
kwotę 10 tysięcy złotych na zapoczątkowa 
pie funduszu na wydawnictwa naukowe z 
zakresu wiedzy weterynaryjnej. ` Postano- 
wiono zakupić jeden pokój imienia Zarządu 
Głównego Związku w Domu studentów 
medycyny weterynaryjnej we Lwowie. 
Związek postanowił zorganizować je- 
szcze w roku bieżącym we Lwowie kurs 
przygotowawczy do egzaminu administra- 
cyjnego dla lekarzy weterynaryjnych, u- 
biegających się 0 stanowiska w służbie 
państwowej. 
Po za tem postanowiono zwołać do War 
szawy na dzień 10, 11 i 12 marca 1928 roku 
Walny Zjazd Członków Związku oraz usta. 
lono szczegółowy program tego Zjazdu. Spo 
dziewane jest przybycie na ten Zjazd około 
500 — 600 uczestników lekarzy wetery- 
ają ża 
o zakończeniu obrad zebrani wzięli 
udział w inauguracyjnem otwarciu Wydzia- 
łu Weterynaryjnego Uniwersytetu War- 
szawskiego. 


CZERWONA LATARNIA OSTRZEGAW- 
CZA STRAŻY OGNIOWEJ. 

_ Z dniem 23 bieżącego miesiąca urucho- 
miona zostanie przy ulicy Przejazd. linja 
tramwajowa Nr. 15 o podwójnym szlaku 
szyn. Wobec teto, że przy ulicy tej znaj- 
duje się remiza II oddziału Straży Ognio- 
wej Ochotniczej, powstała kwestja czy wo- 
zy strażackie i tramwajowe nie będą sobie 

przeszkadzały w chwili wyjazdu Straży do 
pożaru. W celu zapobiegnięcia ewentual- 
nym wypadkom wprowadzona została spe- 
cjalna sygnalizacja. Na przewodnikach 
tramwajowych przed remizą Straży Ognio- 
wej umieszczona została czerwona latarnia 
m napisem: „Baczność! Straż jedzie”. W 
latarni tej mieści się 10 lamp elektrycznych 
zasilanych prądem z przewodników tram- 
wajowych. Wyłącznik znajduje się w re- 
mizie straży. Z chwilą zapalenia się latar- 
Mi, co oznacza wyjazd Straży tramwaje zo- 
| stają wstrzymane, aż do chwili wyjazdu 
ostatniego autowozu, (r) 


A. ERDODI. 


ZBAWCA. 


Próba w pełnym biegu wlokła stę je- 
nak nudnie. monotonnie í bez zapału. 
Reżyser był w złym humorze, aktorzy bar 
dzo rozgoryczeni, twarze aktorek nawet 
'wyrażaty troskę, niepewność i zmiechę- 

cenie, Koniec miesiąca bowiem zbliżał się 
a nikt z nich nie był pewien, czy otrzyma 
£ażę, czy mię. 

Teatr idzie źle, dyrektora wierzyciele 
snębią — tylko cud jakiś może fu pomóc! 
Ten i ów słyszał już o tem, że cud ma się 
rzeczywiście stać, ale nikt nie śmiał uwie 
rzyć temu na Slepo. 

„ _ Paplali tedy wszyscy role swoje obo- 
iętnym ; znudzonym głosem, ledwie mò- 
gac się doczekać końca próby i możności 
rozejścia się po domach. 
|... Wtem drzwi się otworzyły i wszedł ja 
| kiś mężczyzna w fowarzystwie dyrekfora. 
Na estradzie nastąpiła... chwilowa pauza, 
poczem próba mechanicznie poszła dalej. 
Aktorzy jednak półuchem nastuchiwali. 
bliczą poweselały; jakkodwiek nikt. 
nic pewnego nie wiedział, wszyscy wszak 
że przekonani byli. że znajdujący się w 
towarzystwie dyrektora młody człowiek 

t tym oczekiwanym zbawcą, który za- 
radzi ciężkienu materjalnemu położeniu 
teatru i dzięki któremi gaże będą jednakże 
wypłacone. | 

Pan dyrekfor z idacym przed nim mło 
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Fakir na Zielonym Rosko 


Eksperyment z koszykiem jaj. 


Pewnego dnia włościanin Jan Skonie- 
czny przyjechał na Rynek Zielony z pro- 


-duktami spożywczemi, W czasie sprzeda- 


ży podeszło doń kilku młodych osobników, 
z których jeden delikatnie wziął kosz z 
jajami i nie pytając się o pozwolenie gospo- 
darza podniósł go do góry przestawiając na 
drugą stronę barjerki, za którą sprzedawał 
Skonieczny swe produkty. Zdziwiony tym 
zachowaniem Skonieczny zwrócił niezna- 


jomemu uwagę, dlaczego podnosi kosz, na 


co jednak nieznajomy ów w granatowym 
ubraniu odparł z uśmiechem, że próbuje tyl 
ko swej siły i chce się przekonać, czy kosz 
ten jest bardzo ciężki. Wówczas Skonie- 
czny poradził owemu nieznajomemu aby 
zechciał on wyrabiać sobie siłę przez pod- 
noszenie beczek z kapustą lub worków z 
mąką, a jego kosz z jajami pozostawił na 
miejscu. 

Niewiadomo czy nieznajomy ów skorzy- 
stał z rady Skoniecznego, wiadomem tylko 
się stało to, że po pewnym czasie ów kosz 
z jajami gdzieś znikł w tajemniczy sposób 
i próżne były wszelkie wysiłki by go odna- 
leźć, W poszukiwaniu sprawcy kradzieży, 
którego w czasie zamieszania i tłoku jaki 
panował na targu Skonieczny nie zauwa- 
żył, w pewnym momencie spostrzegł mło- 


dzieńca w granatowym garniturze podob- 
nego do owego nieznajomego, który próbo- 


wał ciężkości jego kosza w chwili, gdy ów. 


wchodził z kilkoma mężczyznami do jed- 
nej z restauracyj. Udał się do policji i pro- 
sił o przytrzymanie go jako sprawcy kra- 
dzieży. W chwili gdy delegowany poste- 
runkowy Juljusz Olszewski wkroczył do 
restauracji i zbliżył się do wskazaneśo 
przez Skoniecznego osobnika, pomiędzy je- 
go kolegami powstało zamieszanie i wszy- 
scy pozostali bocznemi drzwiami przez po- 
dwórze ulotnili się. Zatrzymany młodzie- 
niec nazywa się Bolesław Kurasik i był już 
dziwnym zbiegiem okoliczności kilkakrot- 
nie karany za kradzież, koledzy jego rów- 
nież pochodzili z tych samych sfer i woleli 
nie spotykać się oko w oko z władzą. 
Oskarżony o kradzież Bolesław Kura- 
sik do winy się nie przyznał, tłumacząc 


_się, że padł on ofiarą omyłki i starał się 


wykazać swoje alibi tym, że w czasie gdy 
miała miejsce kradzież, był on jeszcze w 
domu, 

Oskarżał podprokurator Kawczak, bro- 
nił oskarżonego ap. adw. Stefan Łukasie- 
wicz. Sąd po naradzie ogłosił wyrok unie- 
winniający. 


... 
REG g R nOSZIĘ 


Męty wielkiego miasta. 


Zawodowy sufener został skazany na 3 lata więzienia. 


W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy w 
Łodzi pod przewodnictwem sędziów Ar- 
nolda w asystencji sędziów Illinicza i Ol- 
bromskiego rozpoznawał ciekawą sprawę 
Bolesława Olejniczaka, znanego przez po- 
licję jako zawod. sutenera, który zarobek 
swój czerpał z ciągnięcia zysku przez u- 
prawianie nierządu przez zależne od niego 
kobiety. Olejniczak grasował w okolicach 
ulic Konstantynowskiej i Gdańskiej, nie za- 
dawalniał się odbieraniem zarobków przy- 
jaciółki swej J. Chrzanowskiej, którą czę- 
sto bił i wypędzał z domu na ulicę lecz 
prześladował nadto i inne kobiety, utrzy- 
mujące się z tego zajęcia, starając sie tero- 
rem wymusić posłuszeństwo, by płaciły mu 
haracz. Z tego powodu był on postrachem 
tej dzielnicy. Funkcjonarjusze policji ze- 
znający jako świadkowie stwierdzili, iż ch, 
dawna znanym on był policji z tego niecne- 
go procederu, gdyż takie dochodziły ich 
wieści, lecz nie udało się im schwytać go 


dym człowiekiem zajęli miejsca w pierw- 
szym rzędzie krzeseł. 

— Rad jestem niewymownie, że się 
pan ze mna aż tutaj trudził — mówił pan 
dyrektor z uprzejimym uśmiechem. 

O ile nie jestem tu zbyłteczny — 
odpar? równie uprzejmie młody człowiek. 

— Prawdziwy przyjaciel sztuki niądy 
nte jest zbyteczny... Podwójnie się cieszę, 
że pan na próbę trafi? że się pan ma miej 
scu mej pracy może przekonać, iż moim 
celem, naszym celem: najczystsza, naj- 
szłacheliniejsza, 1ajwyższa sztuka. i 

Moje przedsięwzięcie dla tego tylko 
w tak krytyczne położenie 'wpadło, że nie 
mogłem i nie chciałem się do gustu tłumu 
stosować. Moim celem — publiczność pod 
nosić, a nię do poziomu publiczności się 
zmiiżać. y 

— Tak — odpar? młody człowiek u- 
przejmie į zakłopotanym wzrokiem spoj- 
rzał na estradę. 

Dyrektor jednak deklamował dalej z 
zapałem: 

— I wiem z povmością. że wygram! 
Czuję, że mero szczytu dosięgnę. Potrze 
ba mi tylko kilku milionów, a wszystko 
będzie w porządku. Te parę milignów na 
nogi mię postawia. a wówczas przyjdzie 
powodzenie, triumf. Miliony bedą sie świe 
tnie procentonvać. gdyż wzniosły cel i czy 
ste zamiary zawsze jeszcze znajdują za- 
służomą zapłatę! —_ 

Młody człowiek tępym wzrokiem pa- 
frzył w scenę. 

. — Może pan sobie życzy, abym go z 


na śorącym uczynku, ani też pociągnąć go 
do odpowiedzialności karnej, ponieważ za- 
leżne od niego i prześladowane kobiety w 
obawie przed zemstą jego lub jego kamra- 
tów nie ośmieliły zgłosić się przeciwko nie- 
mu z wyraźną skargą. Atoli przebrała się 
miara pewnego krytycznego dla Olejnicza- 
ka dnia. Powrócił on z miasta pijany i w 
sposób natarczywy począł domagać się od 
Chrzanowskiej pieniędzy, a spotkawszy się 
z odmową bezęcnemi słowy począł lżyć 
wiszące na ścianie obrazy święte. To obu- 
rzyło do głębi religijne uczucie gospodyni 
mieszkania, u której zamieszkiwała Julja 
Chrzanowska i zwróciła mu uwagę, wypra- 
szając go za drzwi. Nie poskutkowało to 
jednak, gdyż Olejniczak wszczął awanturę, 
szarpiąc za włosy swa nieszczęśliwą ko- 
chankę i grożac jej biciem, Wobec tego, 
że ta biedna ofiara przemocy, oddawna do- 
znawała na skórze swej dowody teroru ze 
strony Olejniczaka, zbuntowała się więc i 


moim personelem zapoznał — pytał dy- 
rektor i nie czekając odpowiedzi, jął wzy- 
wać kolejno swych aktorów z estrady w 
dół ) młodemu człowiekowi przedstawiać. 

Młody człowiek kfanfał im się bardzo 
zmieszany, — mówiąc parę słów zdawko- 
wych, nic nie zwaczacych komplementów, 
robił przytem wrażenie, jakby chciał czem 
prędzej się oddalić. 

Aktorzy i aktorki tymczasem otoczyli 
go kotem, uśmiechając się i darząc miłemi 
słówkami. A 

Pożegnat się wreszcie í pośpieszył ku 
wyjściu. Dyrektor towarzyszył mu. 

— Kiedy będziemy mieli znowu przy- 
jemność...? — zapytał dyrektor przy 
drzwiach. 

— Jutro może, jeśli pan dyrektor po- 
zwoli — odpart młody człowiek. 

— Bardzo bedziemy radzi! Połecamy 
się pamięci! 

— Żegnam, dowidzenia!—mówił gość, 
oddalając się czemprędzęj. 

Dyrektor śpiesznie powrócił na wido- 
wnię, wołając z umiesieniem: 

— „To on! To on! To on! 

— Naprawdę? — pytano go zewsząd. 

— Tak! Ta ón!! Nasz zbawca! Czy- 
ście mie słyszeli? Jutro przyniesie pienfą- 
dze! Sto milionów! Tylko co mi to mó- 
wił! Nie słyszeliście? í 

— Wyglada na bogatero człowieka— 
zawyrażyła jedna z artvstek, 

— On iest hozafy, bardzo bogaty! — 
powtarzał dyrektor. — Opowiadano mf. że 
ma około pięciuset milionów. Jeden miljo1 


półek Zarobkowych S. A., Dom Bankowy D, M. 


postanowiła raz zerwać z tem niewolni- 
czem życiem — zameldowała przeto w po- 
licji o prześladowaniu. 

„_ Olejniczak znalazł się na ławie oskar- 
żonych. Ponurym wzrokiem przyglądał się 
szeregowi świadków na salí I w myślach 
swych przypomniał sobie zapewne wszy-. 
stkie okrutne sceny znęcania i pastwienia, 
się nad zależną od niego kobietą, do winy 
się jednak nie przyznał, twierdząc, że dzie- 
lił się on z nią pieniędzmi otrzymywanemi 
z zapomóg, Wprawdzie szereg dziewcząt 
z półświadka zeznawało jakby z pewnym 
lękiem i trwogą wobec stojącego za krat- 
kami ich „kota“, nie chcąc narazić się wi- 
docznie na jego ewentualną zemstę w przy 

szłości, lecz zato funkcjonarjusze policji 
obyczajowej odtworzyli sądowi całkowity 

obraz będący gehenną wielkomiejskiego 
życia w pewnych sferach na najniższym 
stopniu w społeczeństwie żyjącej ludności. 
Sąd po naradzie wydał wyrok skazujący 
Bolesława Olejniczaka za bluźnierstwo ne 

3 miesiące aresztu, a za drugie przestęp- 
stwo — wyzyskiwania zależnej od niego 
kobiety na karę 3 lat więzienia. 


WIECZORY TOWARZYSKIE W OGNI- 
SKU OFICERSKIEM. 


W sobotę, dnia 22-go b. m. wieczorek 
towarzyski z dancmgiem w Ogmisku Ofi- 
cerskiem poprzedzi tombola, której zysk. 
przeznaczone będą na „Sierociniec“ po po 


degłvch żołnierzach. 


Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości bezpłatny. 


OSATNIE DNI WYSTAWY RUCHOMEJ 
W ŁODZI. 


Jeszcze tylko 3 dni bawić będzie Wy- 
stawa Ruchoma w parku Helenów. Osta- 
tnia zatem już nieodwołalnie okazja dla 
tych, którzy dotychczas z różnych powo- 
dów wystawy nie widzieli, a zwiedzić po- 
winni, jest to bowiem impreza, której nie 
dorównają żadne tego rodzaju. Łącząć w 
sobie piękno z pożytkiem daje zwiedzają- 
cym gwarancję nietylko miłego spędze- 
nia czasu, ale jednocześnie pozwala spró- 
bować szczęścia, zależnie od którego 
zwiedzający wystawę wynoszą z niej wie- 
A pięknych i wartościowych przedinio. 
tów. 

„Koło szczęścia“ udostępnione jest 
wszystkim zwiedzającym wystawę tylko 
za cenę biletu wejścia. 

W sobotę i niedzielę, jako w ostatnie 
dni pobytu wystawy na terenie jej spotka 
łodzian mnóstwo ciekawych rozrywek. 
A zatem Śnieszcie wszyscy na wystawę, 
gdzie będzie wiele radości ze „szczęścia” 
jakie z koła wyciągnąć można. 


daje na watowanie teatru. Jutro ma przy- 
nieść pieniądze. Tak mi obiecał. Nie sły- 
szeliście ? 

Nikt z aktorów takiego oświadczenia 
nie słyszał coprawda, byli mimo to jednak 
o prawdzie słów dyrektora przekonani jak 


nażmocniej. Dyrektor również. Snuł już 
piękne plany, stawiał sobie cele, rozdzie- 
lał pieniądze i był bardzo szczęśliwy. Na 
twarzach aktorów jaśniałą także radość: 
liczyli napewno, że otrzymają swe mie- 
sięczne gaże. 

Wiem dyrektor sobie przypomniał, że 
jeszcze dziś po południu ma zapłacić ra- 
chimek za elektryczność. 

— Co za nieprzyjemność, co za wielka 
przykrość... — biadał, Powinienem był 
zażądać od miego dwudziestu, trzydziestu 
szylingów! I tak przecież jutro przyniesie 
sło milionów... No. nic nie SZKOdZI...., Ja- 
koś to będzie do jutra! 


Młody człowiek udat się tymczasem do 
parku miejskiego i usiadł tam na ławce. 
Była to obiadowa pora. kiedy wszyscy 
porzadni ludzie zwykł! obiad jadać. 

Wyja swój portfel z kieszeni, zajrzał 
doń, zamknął i z gorzkim uśmiechem scho 
wał z powrotem. 

— Trudno, i dziś znowu będę bez obia- 
du — powiedział półgłosem. Poczem do- 
dat smutnie: — Głupi bytem.. Powinie- 
nem był pożyczyć jednego szylinga od te~ 
go uprzeimego dyrektora.. No, futro tą 


zrobię! _ 
Fium. Jotsaw. 
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Program warszawskiej etacji 
nadawczej. 


Piątek, 21-go października. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 i 15.00 Komuni- 
katy; 16.00 Odczyt; 16.25 Nad program i komumi- 
katy; 16.40 Odczyt z działu automobilizmu p. t 
„Niedomagania w samochodzie i sposoby ich usu- 
wanie“, wygłosi maior Bolesław Wiszniowski; 
17.05 Komunikaty P. A. T.; 17.20 Odczyt p. t. 
„Gospodarcze wyksztalcenie kobiet" (Dział „Rol- 
nictwo”), wygłosi p. Marja Karczewska; 17.45 
Przerwa; 18.15 Transmisja z ratusza poznańskiego 
Uroczysty obchód dziesięciolecia 1 działalności 
Związku Miast Polskich; 19.00 Komumikat rolni- 
czy; 19,15 Rozmaitości; 19.30 Odczyt p. t: „O 
dżumie* (z cyklu „Wielkie klęski dziejowe”), wy 
głosi p. dr. docent Gustaw Szule. (Dział „Higjena $ 
medycyna“); 19.55 Przerwa (przypuszczalnie po- 
zadanka muzyczna); 20.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonii warszawskiej, w 
przerwie biuletyn „Messager Polonais* w języku 
francuskim; 22.00 Svgmał czasu i komunikaty: lo- 
tniczo-meteorologiczny, policyjny, P. A. T. spor- 
towy, oraz nad program. 

Wrocław, 322,6 m. — 20.15 „Annemarie“, ope- 
retka w 3-ch aktach Gilberta, 

Neapol, 333,3 m. — 21.00 Transmisia opery 
„Manon Lescawt“ — Puccini. 


PRZESYŁKI LISTÓW BEZ ZNACZKÓW 
POCZTOWYCH. 


Dowiadujemy się z Dyrekcji Głównego 
Urzędu Pocztowego w Łodzj, że dopusz- 
czone zostały do przewozu pocztowego 
pocztowe przesyłki listowe, na których 
uiszczenie opłaty pocztowej oznaczone zo- 
stało przez umieszczenie, zapomocą maszy- 
ny odcisku stempla, wskazującego kwotę 
uiszczonej opłaty, Odcisk powyższego 
stempla może być uskuteczniony tylko 
przez te typy maszyn, które zatwierdzone 
zostały. przez ministra poczt i telegra- 
fów. Przesyłki takie winny być oddane w 
urzędzie pocztowym do rąk urzędnika. 

Przesyłki, zaopatrzone odciskami stem- 
pla wrzucane do skrzynek pocztowych u- 
ważane będą za nieopłacone. Nieważne są 
odciski stempla, wskazującego kwotę uisz- 
czonej opłaty, umieszczone na nalepionych 
na przesyłkach skrawkach papieru, W 
tym wypadku przesyłki również uważane 
będą za nieopłacone. (r) 
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preparuje sobie śniadanie» 


ROBOTNICY KANALIZACYJNI NIE 
USTĘPU 


Wczoraj o godz. 11 rano w lokalu Zw. 
Robotników Budowlanych przy ulicy Za- 
menhoffa 17 odbyło się ogólne zebranie 
strajkujących robotników kanalizacyjnych, 
na którem przedstawiciele złożyli sprawoz- 
danie z przebiegu interwencji u inżyniera 
Skrzywana, 

Zebrani postanowili nadal interwenjo- 
wać u władz miejskich. Uchwalono po za 
tem, by w razie niedojścia do skutku kon- 
ferencji delegacji robotników z przedsta- 
wicielami Magistratu, zwrócić się bezpo- 
średnio z prośbą o interwencję do p. woje- 
wody Jaszczołta. (r) 


KOMUNIKACJI LOTNICZEJ ŁODZI 
Z POZNANIEM NIE BĘDZIE. 

Niedawno bawili w Łodzi przedstawi- 
ciele dyrekcji poznańskiej spółki lotniczej 
„Aerolot” w celu omówienia sprawy pod- 
jęcia komunikacji lotniczej pomiędzy Ło- 
dzią i Poznaniem. Po zapoznaniu się z wa- 
runkami technicznemi lotniska łódzkiego 
przeprowadzili rokowania, które z powodu 
szeregu przyczyn natury. technicznej nie 
dały pożądanych wyników. Wobec tego 
połączenie lotnicze pomiędzy Łodzią a Po- 
znaniem jest chwilowo nieaktualne. (e) 


Z TOW, im. „DANTE ALIGHIERI“, 

Łódzkie Koło im. „Dante Alighieri" któ- 
re wkrótce będzie obchodziło pierwszą 
rocznicę swego istnienia przystępuje zno- 
wu, jak w roku ubiegłym do organizowania 
kursów języka włoskiego dla członków To- 
warzystwa oraz osób, nie należących do 
Koła, Zapisy na kursy dla początkujących 
i zaawansowanych przyjmuje się w środy 
i soboty od godz. 6 — 8 w. w Miejskiej Ga- 
lerji, gdzie Tow. im. „Dante Alighieri" ma 
swoją siedzibę i gdzie mieści się równeż 
jego bibljoteka i czytelnia książek i pism 
włoskich. 


Walka z wrogami czy- 
Stośc!. 

Na skutek doniesień Oddziału Sanitar- 
nego Wydziału Zdrowotności Publicznej 
Magistratu ukarani zostali w drodze admi- 
nistracyjnej przez Komisarjat Rządu nastę- 
pujący właściciele nieruchomości za anty- 
sanitarny stan ich posesyj: 

Sztyft Hersz Icek, Wschodnia 13 — 14 
dni aresztu, Wenske Fryderyk, Targowa 15 
— 100 zł. grzywny, Jerezolimski Icek, Raj- 
tera 33 — 50 zł, Brandt Konrad, Rajtera 33 
— 25 zł. Jerozolimski Berek, Rajetra 33 
— 10 zł,, Hamer Szaja, Gdańska 15 — 20 zł. 
Szmelman Chil, Goldberg Henoch, Lewko- 
wicz Abram, Grinholc Berek, Zórawia 10 
po 20 zł. grzywny. 

Nadto w wyniku oględzin, dokonanych 
w pierwszej połowie b. m. przez VI Dozór 
Sanitarny Wydziału Zdrowotności Publicz- 
nej, ukarane zostały doraźnemi mandatami 
karnemi następujące osoby za antysanitar 
ny stan należących do nich posesyj i skle- 
pów. 

Właściciele posesyj: Wendler Bruno 
(Słowiańska 1), Berek Edward (Słowiań- 
ska 15), Wysocka Michalina (Odyńca 18), 
Fogiel (N. Żarzewska 70), Fink Adolf (Wy- 
sockiego 1). 

Właściciele sklepów spożywczych: Ze- 
liger Paulina (Słowiańska 13), Malkner Ida 
(wędliniarnia) Słowiańska, 11) Kaczmarek 
(Fabryczna 22), Tarłowicz Szmul (Krucza 
6), Burda Marta (Rzgowska 118), Syna Cu- 
dek (Piotrkowska 286), Kumlich Fryderyk 
(Wysockiego 15) Woźniakowa  (stragan, 
Czerwony Rynek). 


WYCIECZKA ST. AMZE ODWIEDZI 
ŁASK. 


W dniach 26 i 27 b. m. bawić będą w 
tesku uczestnicy kursu dla starostów. 40 
starostów wszystkich ziem Rzplitej zwie- 
dzi Lask w towarzystwie przedstawicieli 
administracji centralnej. 

Program opracowany przez starostę 
iaskiego Wallasa obejmuje zwiedzenie biur 
starostwa, wydziału powiatowego i zarzą- 
du drogowego, referat prof. Hilarowicza o 
szkoleniu urzędników oraz referat starosty 
Wallasa o zadaniach starosty. 

W/reszcie odbędzie się zwiedzanie urzę- 
dów w powiecie oraz dróg, wreszcie ucze- 
stnicy odwiedzą Pabjanicę i zakłady prze- 
mysłowe w tem mieście, b 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Czerwonego Krzyża w nie- 
dzicię, dnia 23. b. m. o godz. 12 min, 30 w 
poł. w sali Polskiej YMCA, Piotrkowska 
39, pan dr. W. Smoleński wygłosi odczyt n. 
t „Jak walczymy obecnie z chorobami za- 
Waźnemi . 

Wejście na odczyt bezpłatne. 
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KONCERT - PORANEK NA BUDOWE 
KOŚCIOŁA W BĘDONIU. 

Dnia 23/X w niedzielę o godz. 12 z inicja 
tywy konserwatorjum p. Kijeńskiej-Dopkie 
wiczowej pp. prof, Comte-Wilgocka, p. M. 
Wilkomirska i prof, Br. Lowenstejn dają 
koncert, a dochód całkowity przeznacza się 
na budowe kościoła w Będoniu, gdzie ko- 
mitet dobywa wysiłków, aby ten przepięk- 
ay kościół wiejski w jak najprędszym cza- 
sie wykończony, przewodził akcji 
dając swój impuls dla rozwoju duchowego 
iak również i bogactwa gospodarczego wsi 
polskiej. 


KURSY WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
ZMIENIŁY SIEDZIBĘ. 


Ośrodek W. F, na m. Łódź przy DOK 
IV za naszem pośrednictwem podaje do 
wiadomości, że z powodu zajęcia sali gim- 
nastycznej na ul. N.-Targowej Kursy W. F. 
zostają przeniesione chwilowo na ulicę Ce- 
sielnianą 58 (szkoła im. Królowej Jadwigi). 
Kursy odbywać się będą w poniedziałki i 
środy: kurs żeński instruktorski od g. 18 
— 20 i kurs męski od g. 20 — 22. 

Kursy szermiercze dla młodzieży szkol- 
nej zostały przeniesione na ul, Zagajniko- 
wą do szkoły powszechnej im. Piłsudskie- 
go. Wykłady odbywać się będą we wtor- 
ki i.piątki od godz. 16 — 18. 


Księżniczka autorką 
i aktorką teatralną. 


Księżniczka holenderska Juljana, licząca 
obecnie 18 lat i przebywająca na uni- 
wersytecie w Leyden, napisała: sztukę 
sceniczną p. t „Sinobrody”. W wyko- 
naniu scenicznem, księżniczka Juljana 
grała rolę żony „Sinobrodego”, nato- 
miast pozostałe role były obsadzone stu- 
dentkami z Leyden. 


TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie przedstawienie „Panny Flute". 

Znakomita komedja-buffo Ludwika Vemeuil'2 
z nieporównaną w roli tytułowej Stefanią Jarkow 
ską będzie już tylko dwa razy na scenie Teatru 
Miejskiego mianowicie: 

jutro, w sobotę, o godz. 8.30 wieczorem oraz 
pojutrze, w niedzielę, o godz, 4 po południu. 

Obydwa przedstawienia po cenach popular- 
nych (od 50 gr. do 4 zł. 50). 


„Tomcio Paluch“ 
damy będzie dla dzieci: po raz trzeci w nadcho- 
dzącą niedzielę, o godzinie 12 w południe. Na każ 
dy bilet osoba dorosła może wprowadzić jedno 
dziecko bezpłatnie. 
Bilety dziś i jutro przez cały dzień od 10 ran? 
do 7 wiecz. w cukierni Gostomskiego. 


„Kredowe koło“ 
dane będzie dziś. t. i. w piątek, jutro, t. i. sobotę 
o godz. 4 po południu oraz w poniedziałek nadeche 


dzący. 
„Królowa Biarritz'* 


b 
z In Grywińską. p. Relewicz-Ziembińską, Krot- 


kem., Kwiatkowskim oraz kapitalnym w roli pe- 
chowca Ramondin'a Michałem Zniczem dana by- 
dzie w najbliższa niedzielę, o godz. 8.30 wieczo- 
rem. 


Nr, 


TEATR POPULARNY, 

Dziś o godzinie 8.20 wieczorem po rązy 
sensacyjny dramat w 5-clu aktach p. t. M 
milczenia” z pp. Szafrąńskim. w roli ksiedza j 
p. Biskupska, Bolkowskim, Jarszewskim wy | 
głównych. Ceny miejsc zwykłe, Kasa czym | 
11 rano do 3-ej i od 5 do 9 wieczorem. Drop 
sa teatru w kwiaciarni B-ci Dymkowski 
Kościelny Nr. 4, czynna od 1 do 7 wieczorną j 


TEATR W SALI | 


i 


W sobote o godz. 8.20 wieczorem i w 
o godz. 4.20 po poł. I 8.20 wieczorem trzy g 
stawienia ciekawego i sensacyjnego dramai 
5<iu aktach p. t. „Pieczęć milczenia” w pe 
rowej obsadzie ról. Kasa czynna codzienne, 
do 7 wieczorem. W niedzielę od 11 rano doly 
2 do 9 wieczorem. m 


1 
TEATR. ART. LITER, OONA 
„Gong“ gra w dalszym ciągu przy wypis 
widowni arcywesołą rewię p. t. „Jazda do ii 
pióra Lela, Nela, Szer-Szenia, Wima i A. Wi 
życia i temperamentu, zra aktorów, dowccipya 
sty oraz mełodyjna muzyka tworzą miłą 
dającą dwie godziny prawdziwej rozrywki, Be 
zany oklasków wywołują sketche „Ich dwokiit”- 
jedna" z najmniejszym aktorem Bolciem Ka 
Skim i pp. Duranowską i Sielaństcim „Seros iii 
ty”, z p. Popielawską i Laskowskim „Przewęą 
Pikutkowie", p. Bukojemską i Skoniecznym ef 
le. Tak zwane Gong-glris czyli gongiątka tyją 
z temperamentem najmodniejsze tańce. ; 
i aktualną łódzką konierencierkę prowadz” 


Jastrzębiec. i 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.45 1i 
wieczorem. 

KONCERT MIKOŁAJA ORŁOW 

Po świetnych koncertach Kwartetu Drag 
skiego oraz koncertu Smirnowa odbędzie pga" 
nadchodzący wtorek, dmia 25 b. m. 3-ci dn 
mentowy koncert mistrzowski z udziałem pa E 
światowej sławy Mikołaja Orłowa. Występij 
lowa cieszą się we wszystkich miastach 17 
kolosalnym powodzeniem a ostatnio p. Ork 
stał zaproszony na wielkie czteromiesięczne 
nee w Ameryce. Początek koncertu o zodzję 
wieczorem. à 


RECITAL PROF. ALEKSANDRA 
CHAŁOWSKIEGO. 

Jak było do przewidzenia koncert popol ' 
wy z udziałem prof. Aleksandra Michalowsii 
wzbudził wielkie zainteresowanie w naszej 7 
ście. Wszyscy jego uczniowie oraz uczenieję 
sobie za obowiązek przyjść na ten kone 
tym sposobem złożyć hołd zasłużonemu i 
wi fortepianu. Prof. Michałowski odtwo adj 
szereg utworów Chopina. Oprócz tego wi 
cie udział bierze znana deklamatorka Irena 88) 
czycówna, która wypowie arcydzieła Mk 
cza, Sienkiewicza, Kasprowicza, Lechonia, 
ma, Rydla, Tetmajera, Ujejskiego i innych 
cert, który słusznie nazwanym został neyi 
wo i muzyka” rozpocznie się o godz. 4-€j 1 
łudniu w niedziele, dnia 23 b. m. EB 


+... 


Na srebrnym ekranie. 

a 
CASINO" 

„ZAKAZANA DZIELNICA ALGIERU! 1 

Są krytycy, którzy uważają, że temat da b 
musi być specjalnie „kinowy“, Ta „kingi 
ma się wyrażać w pewnej ruchliwości ak 
twych do uchwycenia dzięki wyrazistej 
ności momentach i tego wszystkiego, co gigi 
na ekspresję obrazu. 

Takie pojmowanie oczywiście wybitna 
daczmianie na ekranie procesów psycholo zics 
procesów, które teatr dzięki użyciu słów £ 
może ma jaw wydobyć i sugerować widow 

Nieme kino skazane jest tylko na temat 
nowe *....! 

Tymczasem taka „Zakazana dzielnica / 
burzy te całą tak kunsztownie zbudowaną” 
i stwierdza, że temat psychologiczny 
że być wyrażany przy pomocy środków K 
tograficznych i mimo braku słów i głosi 
działa na widownię. p. 

„Zakazana dzielnica Algieru“ ma „kino ji 
tuł, ale z innej pseudo-kinowości ma bard 
wiele, a mimo to jest dobrym filmem, 54 
twórczości ekranowej zajmie niewatpliwie © 
sne miejsce. 

A po za tem nie wiem doprawdy, 
dziej zachwycać się należy, czy bajcznie zai 
cym i urozmaiconym scenariuszem, CZY cał 
certową gra artystów. Mam jednak wraże 
właśnie doskonałe zespolenie tych czyni 
akord pełen harmonii i siły wyrazu czyni $a 
kazanej dzielnicy Algieru“ film pod każdymi 
dem przerastający miarę codziennych dram 

Zespół artystyczny stanowią siły aktos 
miary. co Marja Jacobini, Kamilla Fori 
debiut w „Fawście* mamy jeszcze żywo 
ci, Lydia Potiechina i Jean Bradin. 


— oam 
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Długość dnia 10.40. 
Ubyło dnia 6.09. 
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[WA SZKOŁA ZAWODOWA. 
gchyłając się do podanfa Opiek: 
oły powszechnej w Górnym 
jal Oświaty i Kultury otwo- 
b. m. nowe ognisko szko- 
iła młodzieży pracującej w 
rzemiośle | handlu. 

5 uczęszcza do nowego o- 
ło sześćdziesiąt młodzieży. 
oraz przedmiotów wy- 


Mia kontrolne rezer- 
_ wisfów. 


fur 'Wojskowo-Policyjne Magistratu 
5 dzi podaje do wiadomości, że jutro, 
REP zika r. b., winni sta- 
ié do zebrań Eeay następujący 
l rezerwy i pospolitego ruszenia 
bronią fiat, A. C. i C jeden) roczn, 1901, 
M11887oraz ci z roczników 1890 do 
; którzy w latach 1925 i 1926 
ni do zebrań kontrolnych, 
kolwiek powodów obowiązku 
czas nie spełnik. 

„na terenie PKU Łódź-Mia- 
arjaty Pol. Państw, II, Ill, V, 
“i XI); Rocznik 1887 o nazwiskach 
Y Ko do Kz — w lokalu przy ul. 
Ne, 1/9 (koszary 28 p. Strz. Kan.), 
o nazwiskach na litery Go do 
przy ul, Konstantynowskiej 


na terenie komisarjatu 
1887 o nazwiskach na litery 
—w lokalu przy ul, Leszno Nr. 7/9 
. Strz, Kan.); zamieszkali na 
misarjatu IV: Rocznik 1899 o na- 
Fitery L do P — w lokalu przy 

i mowskiej Nr. 81 (koszary 4 

0 ' 


s 


F 


tezerwiści winni się stawić 

książeczką wojskową, kartą 

Í mnemi posiadanemi doku- 
emi, 


wóżkoe 


{cielenie starszych rocz- 
«| mków do szeregów. 

e | Zdarzało się często, że wcielano do sze- 

mężczyzn roczników już dawno za- 


„dowiadujemy, chodzi tu miano- 
| osoby, które nie korzystały 
e które z własnej winy nie 


AE a kategorja poborych wcie- 
+ h okres normalny. Tym osobom 
t czas służby ochotniczej, jeśli 


rie bi przepisów zwalniani są zupeł- 
mo p zalczeni do rezerwy byli nadliczbowi, 


1. ochotnicy, którzy służyli w wojsku 
' mniej 12 miesięcy lub ci, którzy nie 
3 Wcieleni z winy władz wojskowych. 
SIE borowy starszego rocznika, o ile się 
ie j eldował i zgłasza się do zebrań 

ak, 04 jakoteż czynił starania w kie- 
hi trzymania dokumentów wojsko- 


„4 Bergy ją gni 
Pin l Muszą w ciagu 6 miesięcy do- 
LO "r y 
je , odbyć służbę w szkole podchorą- 


i; ją apteki: L. Pawłowskiego 
B Ga 309), S. Hamburga (Główna 
kiss a owskiego (Narutowicza 4), J. 
| 3% ka Kopernika 26), A, Charemzy 

ko a 0), A. Potasza (Plac Kościel- 


en, | 


w 1 N ET 
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Kto będzie rządził w Magqistraeie m. kodzi? 


Niezdecydowane stanowisko szeregu grup i partyj. 


Narady, wahania, sondowanie opinji i próbne kompromisy. 


"Narady nad utworzeniem większości 


„już się rozpoczęły, 


Zapoczątkowalłi je, jak wynikało z ty- 
wti największej iłości otrzymanych man- 
dałów, socjaliści polscy. 

Po kilku wewnętrznych konferencjach 
odbyło $ię onegdaj późnym wieczorem 


pierwsze oficjalne międzyfrakcyjne zebra- 


nie przedstawicieli stronnictw socjalisty- 
cznych. 

Kwestia większości zdaie się być już 
ostatecznie przesądzoną. 

Trzydzieści sześć głosów socjalistycz- 
nych stanowi już poważny trzon, wokół 
którego skupią się jeszcze nieliczne — po- 
frzebne do uzyskania większości — przed 
stawicielstwa radzieckie. 

Obrady też omegdajsze toczyły słę w 
atmosferze „pewności siebie. 

Sam fakt połączenia się i zajęcia wspó!- 
nego frontu na terenie Rady Miejskiej nic 
wywołał żadnej dyskusji. Więcej nato- 
miast poświęcono uwagi sprawie obsadze 
nia stanowisk w Magistracie, którą to kwe 
stie postanowiono pozostawić rozstrzyg- 
nięcia zarządom poszczególnych partvi 
socjalistycznych. — a następnie uzgodnić 
podziat rót“. 

Współpraca z innemi ugrupowaniami. 
nie została jeszcze przesądzoną, choćby z 
tel racji, fż inne frakcje nie przeprowadza- 
ty dotychczas decydujących narad, co do 
Stanowiska, jakie zajmą w tonie Rady: 

. LJ e 


Chrześcijańska Demokracja zwołała w 
dniu wczorajszym pierwszą konferencję, 
‘majaca właśnie na celu ustalenie wytycz- 
nej postepowania. 

Wszelkie pogłoski, jakie dotychczas 
byty lansowane bądź fo o bezwizględnei 
opozycji względem większości socjali- 
stycznej, badź feż o wyraźnej rzekomo 
gotowości współpracy z nią nie były 0- 
parfe ma poważnych przesłankach. 

Z nafbardziej autorytatywnego źródła 
otrzymujemy informacje, iż nikt nie był 
upoważniony do czynienia jakichkolwiek 
oświadczeń. ę 

Jesti chodzi o stanowisko N. P. R.. — 
fo jest ono od pierwszej chwili jasne: „o- 
pozycja oraz skrupulatna kontrola rządów 
większości, nacechowana troską o dobre 
miasta". 

Te słowa jednego z czołowych ludzi 
N. P. R. uimują stosmek przedstawicie!! 
dotychczasowej największej frakcji do no 
wych włodarzy miasta. 


Co się tyczy „Resursy“, to prawdo+ 


podobnie zachowa ona pewną rezerwę, nie 
angażując się po niczyjej stronie. Sprawa 
fa też nie była jeszcze omawiana. Naj- 
większym szkopułtem dla wszystkich ugru 
powań jest mdziat „Bundu“ w nowołtwo- 
rzonej większości. 

Nikt nie chce się angażować z dobrą 
mina do fałszywej gry. > 

W każdym razie, — jak twierdzi pre- 
zes „Resursy, — stosunek radnych, wy- 
branych z ramienia Zrzeszeń Gospodar- 
czych przy „Resursie" do większości s0- 
cialistycznej nie będzie negatywny. 

O obsadzeniu ławnikowstwa nie myślą 
gdyż wszyscy zdają sobie sprawę, *Ż 
współpraca będzie ciężka. 


Definitywnie stosunek „Resursy” do 


większości socjalistycznej będzie określo- 


ny na specjalnie ad hoc zwołanem posie- 
dzeniu, mającem się odbyć w przyszły 


piątek. 


Przedstawiciel „Bloku Pracowniczej 
Łodzi” p. dr. Tomaszewski, uznając, fż s0- 
cialiści i fak rozporządzają większością — 
zajmie stanowisko zupełnie neutralne, nie 
wiążąc się zasadniczo ani z blokiem rzą- 
dzącym, ani z opozycja. 

Mając na celu strzeżenie interesów 


„pracowniczej“ Łodzi, zawsze będzie mógł 
wystąpić w kierunku właściwym. i 
Jak widzimy, stanowisko "większości 
fralkcyj jest narazie raczej wyczekujące. 
Faktem jest, iż czeka nas drugi okres 
socjalistycznych rządów w Magisfracie. 
Jakie one będą w swych skutkach dla 
miasta — zobaczymy. 


Należy mieć nadzieję, że nie staniemy 
się terenem kosztownych eksperymentów 
„samorządowych“. 

Przy obecnym układzie sit Rada Miej- 
ska łatwo słać się może areną bardzo burz 
liwych wstrząsów. 


——— 
sees 


kadé pod znakiem wamożomyń eqzekuty! podaftowy. 


Władze skarbowe zerwały z dotychczasowym libe- 
ralizmem. 


W ubiegłym tygodniu przybyła do Ło- 
dzi komisja lustracyjna Min. Skarbu celem 
zbadania całokształtu działalności łódz- 
kich władz skarbowych. Komisja, w skład 
której wchodzą wyżsi urzędnicy Min, Skar- 
bu, zapoznała się dokładnie ze stanem 
płatności podatkowych w Łodzi i okręgu 
łódzkim. Naczelnicy urzędów skarbowych 
przedłożyli odnośne dokumenty i dowody 
wpłaconych podatków i zaległości, które 
u płatników z pośród kupiectwa są zna, 
czne i świadczą o szerokim liberaliźmie 
łódzkich władz skarbowych w stosunku do 
podatków. W związku z pobytem komisji 
tej wydane zostały surowe zarządzenia 
zmierzające w kierunku bezwzględnego 
ściągania zaległości. Jednocześnie z wy- 
daniem tych zarządzeń przybył z Warsza- 
wy sztab egzekutorów podatkowych, któ- 
rzy w przyszłym tygodniu będą przeprowa- 
dzali egzekucje. 

Narazie rozpoczęło swe czynności 7 no- 
wych sekwestratorów w 9 urzędzie skarbo- 
wym. Nowy ten kurs polityki skarbowej 
poważnie zaniepokoił przedstawicieli prze- 
mysłu i handlu w Łodzi, (e) 


Łódź pozyska nową 


KONFERENCJA KUPCÓW W IZBIE 
SKARBOWEJ. 


Wczoraj odbyła się w Izbie Skarbowej 
konferencja przedstawicieli Stowarzysze> 
nia Kupców m. Łodzi, a następnie Stow. 
Polskich Kupców i Przem. Chrześcijan z 
naczelnikiem Garmatem w sprawie zapo- 
wiedzianych przez władze skarbowe ma- 
sowych egzekucyj podatkowych. W wy- 
niku konferencji przedstawiciele obu orga- 
nizacyj przyrzekli władzom skarbowym w 
dobrze zrozumianym interesie płatników 
swe współdziałanie w tym kierunku. Wszy 
stkie organizacje kupiectwa postanowiły w 
tym celu natychmiast rozesłać członkom 
swym okólniki, w których zapowiadają 
wzmożenie egzekucyj podatkowych-wska- 
zują na konieczność jak najbardziej punktu 
alnego wpłacania należności podatkowych 
i niezalegania w podatkach, gdyż tylko w 
ten sposób uda się płatnikom uniknąć 
wszelkiego rodzaju kosztów egzekucyi- 
nych. (e) 


placówkę teatralną. 


Otwarcie Teatru Kameralnego nastąpi wkrótce. 
(Trochę szczegółów i niedyskrecyj). 


. Obecny dyrektor Teatru Miejskiego, p. 
Bolesław Gorczyński, posiada. cenną cno- 
tę: dotrzymywania obietnic. Dzięki też tej 
męskiej cnocie i znanej energi dyr. Gor- 
czyńskiego, sptawa uruchomienia w na- 
szem mieście Teatru Kameralnego znaj- 
duje się w toku realizacji i otwarcie jego 
nastąpi w najbliższej przyszłości. 

Nowy Teatr mieścić się będzie w gma- 
chu Grand-Hotelu, w sympatycznej salce 
na drugiem piętrze, od ul. Traugutta. O- 
becnie już prowadzone są w przyśpieszo- 
nem tempie prace około zmontowania SCE 
my, podniesiehia poziomu widowni, zało- 
żenia nowoczesnych urządzeń elektrycz- 
nych i technicznych i t. p. Sala pomieści 
250 osób. 

Racja bytu tej nowej łódzkiej placów- 
ki sztuki teatralnej jest widoczna i głębo- 
ko uzasadniona. Z jednej strony — mastą- 
pi zróżniczkowanie repertuaru teatralne- 
go i odciążenie sceny przy ul. Cegietnfanei 
w taki sposób, że scena! ta, jako pojemniej 
sza, zasobniejsza w możliwości technicz- 
ne i inne niezbędne urządzenia, mwzyska 
swobodniejsze pole do działania w zakre- 
sie repertuaru poważniejszego, a przede- 
wszystkiem możność starannego i spoko; - 
nego przygotowywania wystawianych 
sztuk. Praca Teatru Miejskiego, dzięki ist 
nienia dwóch scen... głównej i pomocniczej. 
potoczy się w dwóch kierunkach, które na 
wzajem będą sie pod każdym względem 
artystycznym í finansorvyim — wspierać ` 
wzupełniać. Z drugiej strony — w Łodzi 
powstanie. wzorem wielkich miast Za- 
chodu, scena o charakterze, w pewnym 
stopniu, literackim i nawet cksperymenta! 
nym. przeznaczowa dla elity kułturaliej— 
której jednym z celów będzie zaznajamia- 
nie publiczności łódzkiej z wybitnemi no- 
wościami teatralnemi najlepszych auto- 
rów polskich i obcych. 

Jak dowiadniemy się ze strony dobrze 
poinformowanej, inauguracja sezonu w 
Teatrze Kameralnym odbedzie się w po- 
czątkach listopada. Przedstawienia będa 
dawane codziennie, stami zespofu arty: 
stycznego Teatru Miejskiego. Przewidy- 
wane są również występy gościnne zna- 


komitych aktorów scen stołecznych i in- 
n 


Bliższych szczegółów repertuarowych. 
Teatru Kameralmego zdradzać narazie nie 
będziemy. Powiemy tylko, że na inaugu- 
rację przewidywane jest wystawienie 
bądź sztuki jednego z najzdolniejszych ko 
medłopisarzy naszych, granej obecnie z 
ogromnem powodzeniem w Warszawie, 
bądź też doskonałej komedji francnskiego 
autora, Verneuil'a, w której wystąpiłby 
gościnnie ulubieniec publiczności łódzkiej, 
K. Juosza-Stępowski. W dalszym ciągu 
ukaże się prawdopodobnie na scenie Te- 
atru Kameralnego głośna „Maya“, świę- 
caca triumfy w paryskim teatrze literac- 
kim „Studio des Champs Elysées“, — po- 
tem zaś — szereg scenicznych sensacyj, 
o których wiele się dziś mówi w literac- 
kich i artystycznych kołach Zachodu 
Twórczość polska, jak z natury rzeczy wy 
pada, traktowana będzie ze szczególna 
życzliwością i starannością. Zapowiedzi 


interesujące. Czekamy realizacji, wierząc 
w energije, zapał i iak najlepsze checi ini- 
cjatora. B. D. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 


Dziś! Dziś! 
e 


Jeno zapomniana ion 


przepiękny dramat erotyczny. 
W roli głównej uosobienie piękna 
i wdzięku MAGDE BELLAMY. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. II m 20 gr. 


W soboty. niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. Ilm. 40 gr. Ill m. gr. 39 


NO DRIER 


Pamiętajcie o inwalidacb 
wojennych! 
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OBYWATEL MIASTA OZORKOWA 


po długich I ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 20 października 1927 r. przeżywszy lat 66. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby na cmentarz ewangelicki w Ozorkowie nastąpi 
w sobotę dnia 22 października o godz. 2 po południu, e czem krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamiają 


pogrążeni w głębokim smutku 


Podziękowanie. 


$ Wszystkim, którzy oddali os- 
PA fatnią posługę zwłokom drogiej 
#4 matki naszej 


é. | p. 


Marji Stephanusowej 


SR składają z głębi serca płynące $i 
U) podziękowanie ki 


Córka i syn. [8 
Budowa Teatru Miejskiego 
w środę, dnia 19 b. m., o godz. 18.30. 
w sali posiedzeń Magistratu odbyło się 
pod przewodnictwem p. inż. L. Golca po- 
siedzenie komisji budowlanej komitetu bu 
dowy teatru miejskiego w Łodzi. 
Komisja, po dokonaniu szczegółowych 
obliczeń, stwierdziła, że na bieżący rok 
budowlany komitet dysponuje sumą zt. 
312.420, nie licząc wydatkowanej dotych- 
czas sumy w wysokości około 100.000 zł. 
na nabycie sąsiedniego placu, sporządze- 
nie planów, kosztorysu í t. p. Fundusze 
komitetu powstały ze stosowanego do r. 
1925 specjalnego dodatku do: podatku wido 
wiskowego, który to dodatek przeznaczo- 
ny był wyłącznie na cele budowy gmachu 
teatru. = 
„ Komisia budowlana po wysłuchaniu o- 
pintj architektów, pp.: J. Kabama i D. Lan- 
dego, ustaliła, (ż posiadane obecnie przez 
komitet środki w gotówce į materjałach 
są wystarczające do wykonania robót 
ziemnych i fundamentów. Próbne kopania 
wykazały, iż grimt jest gliniasty, bardzo 
twardy, nadający się zatem w zupełności 
do wzmiestenia monumentalnego gmachu. 


Nowe linie tramwajowe 
w Łodzi. 


W dniu 23 b. m. uruchomiona zostamie 
w todz} mowa linja tramwajowa Nr. 15, 
która biec będzie od Placu Bałnckieco u- 
licami Piotrkowską i Przejazd do Przę- 
dzalnianej. 

? W środę, dnia 27 b. m. otwarta zosta- 
nie linia Nr. 17, która będzie biegła od Pla 
cu Hallera do Piacu Reymonta, ulicami: 
Zieloną, Aleją Kościuszki, 6 Sierpnia, Piotr 
kowską, Główną, Kilińskiego i Napiórkow- 
skiego, 

Zmieniony będzie również bieg linji 
Nr, 4, która miast w Główną, będzie skie- 
rowana z ulicy Piotrkowskiej na ulice 
Przejazd, s (r 


Z MIEJSKIEJ GALERJ: SZTUKI. 


„Otwarta obecnie w Miejskiej Galeri 
Sztuki wystawa jubilenszowa spotkała się 
z zasłużonem uznaniem prasy i publiczno- 
ści, która zwiedza licznie piekną wystawę 
iubilenszową Wiastimila Hoffmana, wzbo- 
gaconą obecnie kilku portretami znanych 
w Łodzi osobistości. 'wykonanem| osta- 
tnio przez mistrza. Rozlosowanie premii 
artystycznych odbędzie się w niedzielę. 
W sobotę odczyt redaktora Uziembły o 
„Idei Morskiej”, zaś w przyszły czwartek 
ceniony krytyk artystyczny z Krakowa, 
Artur Schroeder. wygłosi odczyt „O twór 
czości Wiastimiia Hoffmana.“ 


| moz 


ŻONA i RODZINA. 
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Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy okazali nam dowody szczerego wspólczucia 
z powodu śmierci Najukochańszej Matki i Babki naszej 


ole 
ś.| p. 


Felicji Smarzyńskiej 


i oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu drogich nam zwłok. a 
w szczególności Czcigodnemu ks. kanonikowi Szaniawskiemu, ks. 
Ekiertowi, ks. proboszczowi Kąkolewskiemu, ks, Nasiorowskiemu, 
ks. Koleli, ks, Skowrońskiemu, personelowi szkoły powszechnej 
Nr. 51, życzliwym i znajomym składa serdeczne „Bóś zapłać” 


a Rodzina. 


PLACÓWKA PRZYSP. WOJSKOÓW 
W SZKOLE ROLNICZEJ W SĘDZIA 
WICACH. 

Dnia 17 b. m. odbył się w oii 
przewodniczącego komitetu P. Wg 
łaskiego p. starosty Wallasa cemi 
kursu P. W. w szkole rolniczej w SĘ 
jorwicach. k 

Egzaminatorami z ramienia woi 
ści byli: kap. Palka, por. Ozyhiryii 
Bortkiewicz z 31 p. Strz. Kan. w 
Egzamin złożyło 26 uczniów. 

Nadmienić należy, że prace P.W 
współudziale instruktorów z 31 gf 
prowadzone są w szkole od roku p 
wo i wykazały bardzo duże zaitte 
nie } postępy czego dowodem były gł 
cie przez uczniów szkoły rolmiczej ga 
sie święta P. W. w Pabjanicach wą 
9 b. m. I-ej nagrody strzeleckiej, 

Wychowankowie szkoty roln 
żył: Ślubowanie. że po wyjściu z 
będą w swotch wsiach gorliwyni 
gatorami idei P. W. a" 


Miazmaty rozkładu w atmosferze oświaty. 


krycie jaczejki komunist. W 


——: mm 
... 


IMiR. LL 


Sześć uczenic Kl. 718-ej władze policylne osadziły w wiezie 


Policyjna kronika przestępstw polity- 
cznych w roku bieżącym w stosunku do lat 
ubiegłych wykazuje mniejszy procent 
spraw, związanych z wywrotową akcją u- 
prawianą przez organizacje komunistyczne 
na terenie Łodzi. Jest to jednak tylko 
wynikiem zmiany taktyki. 

Bowiem komuniści pracują usilnie, Ak- 
cja ich nie pomija i młodzieży przedewszy- 
stkiem żydowskiej. Doświadczeni tylekrot 
nie komuniści zmienili taktykę działania. 
Nie występują nazewnątrz, konsolidując 
się wewnatrz społeczeństwa, żerując na je- 
go zdrowym organiźmie, 

Działalność taka, wielce niebezpieczna 
rozwijałaby się bezkarnie, gdyby nie czuj- 
ne zawsze oko naszych władz bezpieczeń- 
stwa, paraliżujących wszelkie zamierzenia 
wywrotowców. 

Niebywały dotychczas wypadek zano- 
towano w kronice policyjnej przestępstw 
politycznych w dniu onegdajszym, który 
świądczy jak niebezpieczną bronią wojuje 
komunizm. 

Oto we wtorek na podstawie konfiden- 
cyjnych danych policja polityczna w Ło- 
dzi wykryła dobrze zorganizowaną jaczej- 
kę komunistyczną, w gimnazjum żeńskiem 
imienia Elizy Orzeszkowej przy ulicy Aleje 
Kościuszki Nr, 21. 

Członkami jej, jak wykazało dochodze- 
nie policyjne i jak zdołaliśmy ustalić były 
uczenice klasy 7-ej i 8-ej w wieku od lat 
17, wyznania mojżeszowego. Jak dobrze 
była zorganizowana ta jaczejka świadczyć 
może fakt, że dyrekcja szkoły, na czele 
której stoi znany w Łodzi i zasłużony peda- 
gog dyr. Koszyk, nic o tem nie wiedziała. 


Wykrycie jaczejki nastąpiło dzięki tylko 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, 

We wtorek władze policyjne mając nie- 
zbite dowody z przeprowadzonej obserwa- 
cji uczenic tejże szkoły, wkroczyły w no- 
cy do mieszkań prywatnych uczenic podej- 
rzanych, tutaj przeprowadziły szczegółową 
rewizję, która dała nadspodziewany plon. 
Aresztowano 6 uczenic, które natychmiast 
zostały osadżone w areszcie, W mieszka- 
niach aresztowanych znaleziono wielce 
kompromitujący materjał w postaci odbi- 
tek odezw okręgowych kół Związku Mło- 
dzieży Komunistycznej, ulotek i broszur, 
szapirograf do odbijania ulotek, przyczem 
na masie szapirografu znaleziona została 
odbitka sprawozdania z działalności Komu- 
nistycznego Koła Fabrycznego, które to 
sprawozdanie wydaje się fikcyjnem, ponie- 
waż wiadomem jest, że Komunistyczne Ko- 


ła Fabryczne już nie istnieją. Dalej 
ce władz bezpieczeństwa publicznegą 
dły w dużej ilości cyfrowe dane, oké 
instrukcje. E 
Jest to więc materjał wysoce 46 
mitujący, będący jednocześnie jaskf 
dowodem, że młodzież żydowska, kiii 
ca się w szkole polskiej, miast kor 13 
dobrodziejstw, jakie jej ona daje 
niej placówkę akcji antypaństwowć 
W ostatniej chwili udało się nam 
nazwiska aresztowanych komunistegd 
nowicie są niemi: Zaleman Chaja, 4 
szkała przy ul. Kilińskiego 75, Nied 
Rajzła, ul. Brzezińska 9, Dawidowi 
fina, Al. I Maja 5, Birnbaum Czarnał 
skiego 60, Rozenield Róża, Piotrkow 
i Sznajderman Łaja, Łagiewnicka 14 


.. 
... 


Zasztyletowany w bramie domu. ` 


Zagadkowe morderstwo w Częstochowie, 


Onegdaj wieczorem w Częstochowie po 
pełnione zostało zagadkowe morderstwo, a 
mianowicie w bramie domu przy ul. War- 
szawskiej 70 znaleziono 24-letniego Edwar- 
da Misztalskiego zamordowanego sztyle- 
tem, Do nieszczęśliwego zawezwano na- 


tychmiast pomoc lekarską, która okazała. 
się jednakże spóźniona, ponieważ Edward j 


Misztalski zmarł, Na miejsce tajemnicze- 
Go morderstwa, przybyli przedstawiciele 
władz sądowych i policyjnych, celem prze- 
prowadzenia śledztwa. Misztalski w tra- 
sicznym dniu udał się na spotkanie swej 
narzeczonej: Nieliczni świadk, mieszkań- 


cy tego domu zeznali zgodnie, żem 
jęki Misztalskiego, leżącego w stani 
w bramie domu, | 


RADYKALNIE USUWA 
oD 28 Lar 


Kurjer Łódzki, 


OENE PRZEMYK W 


g 


„KURJER LODZKI“, — Piatek, 21 października 1927 roku. 


Piątek, 21 października 1927 r. 


JKENKCZEKO W CHINACH 


Na co może liczyć przemysł polski. 


ex) Poważne organy prasy cudzoziem- 

dej w Chinach jak „China Weekly Re- 
few” wyrażają obawę, że rozszerzający 
się na całe Chiny bojkot japońskich towa- 
tów przybiera formy daleko grożniejsze dla 
interesów japońskich aniżeli wszelkie do- 
tychczasowe próby wyrugowania japoń- 
| skich towarów z rynku chińskiego, Spe- 
| cjalna planowość tego anty-japońskiego 
| rucha cechuje działalność takich dwóch 
| centrów jak Szanghaj i Kanton, które zdo- 
| dały jaż wyrządzić ogromną szkodę japoń- 
| skiemu handlowi w dziedzinie włókienni- 

etwa. 


| Z towarów, które Chiny wwożą z Ja- 
| pouji, jeden z najsłówniejszych działów sta 
| towią materjały bawełniane tańszego ga- 
|funku; z całego przywozu do Chin około 
10 proc, na sumę 500 milj. dolarów przy- 
(pada na towary włókiennicze, z których 
/lwwozi się z Japonji Ruch obecny dąży 
| przez rozbudzenie uświadomienia narodo- 
| wego ta poprawy położenia chińskich fa- 
dry włókienniczych, pragnących podnieść 
iwytwórczość specjalnie tanich materjałów 
bawełnianych, Już w połowie sierpnia b. 
J W wielkich składach w Osaka ekspor- 
terzy zmuszeni byli zatrzymać 500,000 bel 
przędzy, przeznaczonych do wysyłki do 
(Japoński ch fabryk w Chinach, a wkrótce 
część fabryk włókienniczych w Osaka 
miuczoną będzie zmniejszyć swo - 

jszy ją wy 


Jednakże daleko silniej odbije się bojkot 
ha położeniu japońskich iabryl w Chinach, 
(aneli na tych, które pracują na wywóz 
jw Osaka, W chwili obecnej należy w Chi- 
tach do Japończyków 45 fabryk, na które 
Mzypada około 40 proc. ogólnej wy- 
twórczości przędzy w Chinach i 50 proc. 
i lyke materjału prześcieradłowego, Te 
4 labryk posiada 1,600,009 wrzecion, 8400 
Mastlatów, zużywa rocznie 2,800,000 pi- 
ul (piks — 1443 kg.) bawełny i wy- 
i lwarza rocznie 10 miljonów yardów szare- 
„J60 Prześcieradłowego materjału; kapitał, 
jpłożony w te fabryki, zatrudniające 100 ty- 
łięcy tobolników, wynosi około 1200 mi- 
fanów dolarów. Znajdujące się w Szang- 
fa 32 fabryki, posiadające miljon szpulek 
warszlatów, zmuszone były wskutek 
przerwać nocną pracę nie- 
dzielną i wobec rozrostu bojkotu będą zmu- 
Hone wogóle’ do przerwania nocnej pracy, 
è nawet do zatrzymania ruchu w zupeł- 
ności i pozostawienia od 50—60 tysięcy ro- 
zajęcia, 
rę t wpłynał nietylko na zmniejsze- 
* popytu na przędzę i gotowe wytwory, 
4 vrabiane w Japonji i w japońskich fabry- 
dj, * Chinach, ale również i na cenę, 
je kot, stale spada; w ciągu miesięcznego 
Mz cena japońskiej przędzy na rynku 
i RA spadła od 4—10 taeli za belę 
s S — 1,46.dol, chińs, — 0,6 dol, amer.). 
"ZE japońskiej marki „Moonshine“, 
sj, sprzedawano dawniej po tej samej 
) a Przędzę chińską marki „Człowiek 
a bel wiwat obecnie o 5 taeli taniej 
E kę naniu z tą ostatnią, a to w 
wa ae kszenia popytu, W związku z 
węży! chłńska giełda bawełniana prze- 
swoją działalność, 
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Dotychczas, zgodnie z zasadami, usta- 
nowionemi przez zarząd giełdy, przędza 
marki „Człowiek i dzwon" uważana była 
jako standardowa i od jej ceny zależały 
ceny przędzy, wytwarzanej przez fabryki 
japońskie, Zasada ta zadawalniała dotych- 
czas świat kupiecki, ale okazała się trudną 
do przeprowadzenia od chwili bojkotn, 
kiedy kupcy żądali dostarczenia przędzy 
chińskiej dla uskutecznienia miesięcznych 
wyrównań, podczas gdy sprzedawcy chcieli 
dostarczać przędzę iapońskką wobec różni- 
cy w cenie między temi gatunkami od 
4—10 taeli za belę, 

Wobec tego zarząd giełdy już przy koń- 
cu czerwca r. b. postanowił nie przyjmo- 
wać, poczynając od 1 lipca b. r., japońskiej 
przędzy dla uskutecznienia miesięcznych 
wyrównań wobec silnych wahań w cenach, 
które nieraz między dwoma bezpośrednie- 
mi notowaniami wykazywały różnicę od 
2—4 tael na beli, Przy końcu czerwca r. 
b, zarząd giełdy bawełnianej postanowił na 
razie przerwać działalność giełdy, ponie- 
waż różnica w cenie japońskiej i chińskiej 
przędzy była zbyt duża, a wobec tego, że 
ani zarząd giełdy ani maklerzy nie mogli 
znaleźć środka zaradczego, kwestję tę 
oddano do roztrzygnięcia wydziałowi poli- 
tycznemu rządu nankińskiego. Tymczaso- 
we zamknięcie giełdy było równocześnie 
krokiem, zmierzającym do przeszkodzenia 
japońskim łabrykom w rzucaniu znaczniej- 
szych partyj przędzy na giełdę, nasycaniu 
rynku surowcem i stworzenia tem samem 
dla chińskich fabrykantów takiego położe- 
nia, któreby ich zmusiło do sprzedaży fa- 


bryk za niską cenę przemysłowcom japoń- 
skim, będącym członkami potężnych tru- 
stów. Chociaż bojkot ma charakter tym- 
czasowości, przyniósł jednak znaczne po- 
lepszenie położenia chińskich fabryk włó- 
kienniczych. 

W pierwszem półroczu r. 1927 nastrój 
rynku był wyjątkowo pesymistyczny, gdyż 
cena przędzy Nr. 16 w marcu r, b, dosięgła 
120 taeli za belę (niższego poziomu nie było 
od r. 1923), podczas gdy cena przędzy, wy- 
tworzonej w fabrykach japońskich, była 
bardzo wysoka. Prawie każda iabryka 
chińska traciła od 5 do 10 taeli na beli wy- 
tworzonej przędzy, obecnie zaś wskutek 
bojkotu cena sztucznie podskoczyła o taką 
samą ilość punktów, co znacznie polepszy- 
ło położenie chińskich fabrykantów. Ja- 
pońscy przemysłowcy tracą obecnie od 2 
do 5 taeli na bel w razie zakupu przędzy 
wytworzonej w Chinach po obecnej wyso- 
kiej cenie, jednakowoż znaczna ich część 
poczyniła zapasy dawniej, podczas utrzy- 
mywania się znacznie niższych cen, wsku- 
tek czego mogą obecnie przetrwać kryzys, 
nie ponosząc poważnych strat. 

Im dłużej potrwa bojkot towarów ja- 
pońskich, tem więwsze szanse posiada pol- 
ski przemysł włókienniczy do spotęgowania 
dotychczasowej ekspansji do znaczniej- 
szych rozmiarów, gdyż chiński przemysł 
włókienniczy nie jest w możności sprostać 
zadaniu I nie będzie jeszcze długo mógł za- 
jąć miejsca Japończyków. 

T, Sz. 


sytuacia na światowym rynku Inu. 


ex) Od roku ubiegłego nastąpiła ogromna 
bo przekraczająca sto procent zwyżka cen 
Inu. Podczas śdy w grudniu roku 1926 wy 
nosiła cena 59 Ł, za t. cit port angielski, 
w lipcu roku bieżącego notowano 120 Ł. 
Następnie cena obniżyła się nieco, lecz tyl- 
ko na czas krótki. Przyczyną tej zwyżki 
było zmniejszenie się obszarów uprawy na 
Litwie, w Belgji i Irlandji, Coprawda wzro- 
sła powierzchnia uprawy lnu w Rosji i to 
znącznie więcej niż wyniosły powyższe 
zmniejszenia w innych krajach, lecz należy 
się liczyć z faktem, że prawdopodobnie w 
tym samym stopniu wzrośnie spożycie we- 
wnętrzne na skutek rozbudowy sowieckie- 
go przemysłu Inianego, Zawarcie rosyjsko- 
łotewskiej konwencji Inianej jak to już raz 
pisaliśmy, dalszej zwyżki cen zapewne, nie 
wywoła, ponieważ musiąłoby to wywołać 
zanik spożycia, Należy jeszcze zaznaczyć, 


że w roku bieżącym zakupy angielskie prze 
niesiono w znacznym stopniu ze Wschodu 
na Zachód, co zresztą wskazuje następują- 


ca statystyka przewozu lnu do Anglii: 
Styczeń Sierpień 
1926 r. 1927 r. 
Rosja, Estonja, Łotwa t. 20.500 14,200 
Holandja, Belgja i inne 
kraje t, 11,000 16.500 


Razem t.: 31.600 30.700 
Być może, że wykonalność tych zwięk- 
szonych zakupów na Zachodzie zależy od 
zmniejszenia się konsumcji w odnośnych 
krajach na skutek wysokich cen. Nie jest 
więc wykluczone, iż przy obecnych cenach 
zapotrzebowanie będzie ośraniczone, co 
spowodować może nawet pewną zniżkę 
cen. (ah) 
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W sprawie nowej pożyczki austrjackiej 


Usiłowania Austrii w kierunku izy- 
skania nowej wielkiej pożyczki zagramicz- 
nej, która przeznaczona byłaby na inwe- 
stycje państwowe na najbliższy okres 
5-letni. wwieńczone zostały przedwsten- 
nem powodzeniem: komisja kontrolna Li- 
gi Narodów po wysłuchaniu wywodów 
delegata austriackiego, dr. Schiillera, wy- 
raziła swą zgodę na przyznanie Austri: 
pożyczki zagranicznej w wysokości — 
725.000.000 szylingów. Rokowania po- 
życzkowe nie zostały jeszcze jednak by- 
najmniej ukończone, gdyż oprócz aprobá- 
ty Ligi Narodów Austrii potrzebne jest ie- 


szczę zezwolenie komisji reparacyjnej 0- 
raz 9 państw, które po wojnie udzieliły 
Austrii pożyczki w wysokości 1 miliarda 
szylingów. Pożyczka ta miała być pier- 
wotnie spłacoma do dnia 1 stycznia 1925 
roku, ale podczas rokowań o pożyczkę sa- 
cacyjną termin płatności pierwszej poży- 
ezki został sprolongowany do roku 1943. 
Obecnie rządowi anstriackiemu chodzi 0 
ponowie sprolongowanie terminu tego do 
roku 1958, t. i. do chwili umorzenia nowej 
pożyczki zagraniczrićj, którą Austria obec- 
nie zamierza zaciągnąć. 

Jak się zdaje, rokowania z 9 temi pań- 


„Kurjer Łódzki! 


Kubańskie restrykcje 
cukrowe. 


ex) W swoim czasie pisałiśmy o re- 
strykcjach cukrowych, które obowiązy- 
wały na Kubie. Otóż szczegóły tej nowej 
kubańskiej ustawy przedstawiają się, jak 
następuje: całkowitą produkcję danej kam- 
panii ogranicza się corocznie do poziomu 
zależnego od badań 5-cio osobowej komi- 
sfi rzeczoznawców, poczet dzieli się ją 
na trzy części: 1-szą przeznaczoną do spo: 
Życia wewnetrznego, drugą — na ekspor! 
do Stanów Zjednoczonych i trzecią — na 
inne rymki. 

Zbyłt pierwszych dwóch części nie po- 
dlega reglamentacji i dokonywany być mo 
że przez producentów samodzielnie, nato- 
miast trzecią część sprzedawać się bę- 
dzie za pośrednictwem konporacji ekspor- 
towej pod nazwą „Kubańskie Towarzy 
stwo. Eksportu Cukru“ spółki akcyjnej © 
kapitale zakładowym. wynoszącym 250 
tysięcy dolarów. (Wszyscy producenci 
cukrowi obowiązani są nabywać akcie te- 
go towarzystwa proporcionalnie do swej 
produkcji). Towarzystwo zajmie się pro- 
paganda konsumch cukru w krajach, w 
których spożycie jest dotychczas nikłe 
i na ten cel otrzymać ma subsydiuim w 
wysokości 300 tysięcy dolarów. 

Towarzystwo ma baczyć przedewszy: 
stkłem na racjonalny podział eksportu 
między poszczególne rynki. Z charakteru 
zadań korporacji eksportowej oraz z tego, 
że zamianowany już przewodniczący ko- 
misi} rzeczoznawców. Tarafa udaje stę o- 
becnfe w podróż do krajów produkujących 
cukier, celem nawiązania z niemi pertrak- 
tacyj, z czego wynika, że Kuba uniknąć 
chce takiego rzucenia swych zapasów na 
„rynki po za amerykańskie, które wywoła- 
łoby tam zniżkę cer. 

Z drugiej stromy niewiadomo jednak, ia- 
kì będzie wynik pertraktacyj | wobec tego 
wpływ: restrykcvj kubańskich na kształ- 
towamie się rynku europejskiego, pozosta- 


je nadal wielkościa niewiadomą. (ah) 
ZE ZWANE RYNKU WEŁNIA- 
97) 


ex) Na ostatnich aukcjach w Sydney wy 
bór wełny był'naosół dobry. Sytuacja by- 
ła ożywiona, Tendencja na rynku mocna, 
udział kupujących znaczny. Do głównych 
odbiorców zaliczano na aukcjach Japonię. 
Jakkolwiek tendencja była: mocna, ceny 
slę nie zmieniły i notowano je w grani- 
cach dotychczasowych. 

Na aukcjach w Melbourne tendencia 
była bardzo mocna. Całkowita podaż zna- 
lazła odbiorców, przyczem płacono ceny 
wygórowane. Ośromnie poszukiwane były 
wszelkie gatunki Crossbreds'ów. Do naj- 
poważniejszych odbiorców - zaliczano na 
aukcjach tych Japonię i Francję, 

W tygodniu bieżącym odbywają się 
aukcje w Sydney przy przypuszczałnej po- 
daży, wynoszącej około 35 tysięcy bel oraz 
w Geelon, gdzie przypuszczalna podaż wy- 
niesie prawdopodobnie około 10 tysięcy 


bel. (ah) 
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stwami nie nastręczałą szczególnych tru: 
dmości, a i komisja reparacyjna prawdo- 
podobnie nie będzie Austrii robiła żadnych 
frudności, Co się tyczy warunków, na ja- 
kich Austria otrzymać ma nową pożyczkę 
zagraniczną, to dotychczas w sprawie tej 
nie wydawano żadnych oficjalnych ko- 
munikatów, sądzi jednak, że warunki te 
naogół w niczem nie będą się różnić od 
wammków, na jakich podpisana była po- 
życzka sanacyjna. 

Nowy budżet państwowy, który wła- 
śnie przedłożony został parlamentowi, u- 
łożony został już przy uwzględnieniu no- 
wej pożyczki, nie bacząc na to, że sfinal:- 
zowamię rokowań pożyczkowych nie na- 
stąpi prawdopodobnie przed Mitym roki 
przyszłego. 
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„Przegłąd Komunikacyjny“ pisze: 

Wśród splotu zagadnień, jakie przed- 
stawia zorganizowanie wystawy, i to wy- 
stawy pojętej na wielką skalę, ogólno- 
polskiej, powszechnej, dającej istotny prze 
gląd całej twórczości narodu i państwa, 
na plan pierwszy wysuwa się zagadnienie 
komunikacji. Jest ono bowiem niejako za- 
gadnieniem wstępnem, skoro niepodobia 
inaczej dostać się do Polski, do Poznania. 
jak zapomocą użycia środków lokomocji 
lądowe, wodnej | powietrznej. I właśnie 
na temat, jak te środki wyglądać powinny 
u nas, w okresie zwiedzania Powszechnei 
Wystawy Krajowej, pragniemy poczynić 
tutaj niektóre uwagi, ku pożytkowi czyn- 
ników decydujących. 

Nie ulega kwestii. że koleje funkcijonu- 
ja w Polsce sprawnie, że ich administra- 
cja. o ile chodzi o to, co sig ujawnia co- 
dzień i co może być przez każdego przy- 
godnego pasażera obserwowane — nie 
budzi watpliwości: pociągi odchodzą ! 
przychodzą z wielką punktualnością, roz- 
klady jazdy wwzęlędniają potrzeby tudio- 
ści, wypadków bywa stosunkowo mniej, 
niż gdzie indziej (np. we Franci), a ruch 
przejezdnych jest stale opanowamy na- 
wcelf ry momentach trudniejszych. Mimo to 
zbliżająca sie era wystawowa, nastręcza 
szereg postulatów, któremi zająć się trze- 
ba wcześniej, by nie zaskoczyły nas póź- 
niej — nie zastały nieprzygołowanemi w 
tym stopniu, że zaradzenie złemu stałoby 
się niepodobieństwem. 

Spraw. które radzfbyśmy nazwać na- 
częlnemi jest kilka. Płerwszą z nich i to 
najbliższą — ułatwienie przywozu mafe- 
riałów, kontecznych do budowy hal, pa- 
wilonów kiosków wystawowych, zapo- 
mocą stawienia do dyspozycji kierown'- 
ków odpowiedniego działu dostatecznej 
ilości wagonów towarowych etc. Cyfry 
w jakich wyraża się zapotrzebowanie 
drzewa, cegły, cementu, żwiru, szkła, pa- 
pieru i t. d. są tak ogromne, że istotnie 
potrzeba będzie sprawności niełada. by 
wszystko dostarczonem zostało w porę, a 
bez zamętu i bez zbędnego nawału. Tru- 
dność zadania zwiększa ta okoliczność, że 
prace budowlane skupione zostaną na 
okres-czasu stosunkowo. krótki. 

Dalel: zagadnienie komtmikacji z za- 
granicą. Nie zdaje nam się, aby było 
przedwczestem mówić o tem, że trzeba 
będzie pracować nad rozkładami jazdy: w 
tym sensie, by uwzględnić bezpośrednie 
połączenia z Zachodem i z Wschodem, a 
także - by pociagi na liniach światowych 
miały specjalne wagony do Polski. Lom- 
dym — Poznań Paryż — Poznań, Wie- 
deń — Poznań, Praga — Poznań, Buka- 
reszt — Poznań, Konstantynopol — Po- 
znań, — ofo napisy fakie czytać powinien 
cudzoziemiec na wagonach sypłalnych, 
salonowych, restauracyjnych, czy ZWY- 
czajnych w ciągu 1929 r. we Francji, An- 
gtii, Turcji, Czechach czy Rumunji. Oczy” 
wiście sprawa taka wymaga pertraktacyj 
z kolejnichwem różnych państw, stąd po- 
Trzeba dla niej dużo czasn, przygotowań i 
tem samem nie jest zawcześnie mówić o 
niej dzłsiaj. za Wy 

W związku z tem soi punkit trzeci: daj 
my na to, cudzoziemcy przyjeżdżają na 
wystawę ficznemt grupami. Przebywają 
granicę w Zbąszyniu, (przeważnie) w Pio- 
śrowicach, w Zemgale it. p. Pomyśłmy 
przez chwiłę nad tem, czy te stacje, lepici 
jeszcze: stacyjki — odpowiadaja swej dzi- 
siejszej rolí? Czy ich urządzenia oraz 
zorganizowanie, związanych z graniczne- 
mi formalnościamf konieczności jest na 
wysokości zadania? Bynajmniej — trze- 
ba będzię dużo nakladu pracy i pieniędzy, 
by rzeczy doprowadzić do takiego stanu, 
jakiego wymaga wyobrażenie o prestigu 
Państwa Polskiego. Przez Zbąszyń np. 
przewala się literalnie cały rich pasażer- 
Ski i towarowy, laki istnieje między Pol- 
ską a Europą Zachodnią i Środkową; Zbą- 
szyń też winien co rychłej stracić swój 
charakter prowincjonalny. a stać się wę- 
złem komunikacyjnym tei powagł, co — 
daimy na to — Ventimiglia, albo Domo- 
dosole. Tymczasem dotąd panują tam sto 
sunki fatalne. pasażerowie przechodzą 
przez całą serię niewygód. wygłąd ze- 
wnętrzny Stacji jest nader Skromny, a 
praktyki rewizyjne, cefie*i paszportowe 
odbywają się w warunkach do fakfch cu- 
dzoziemcy nie nawykdi... Tak być nie mo- 
że. jeżeli nie chcemy tych cudzoziemców 
zniechęcić do Polski, jeżeli nie chcem 
ujemnie — ń rmwiori — usposobić ich do 
wystawy. Z kwesta uporządkowamia 
dworców granicznych łączy się także 
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Sprawa lepszego wyposażenia ich pod 
względem personalnym. Nasi urzędnicy 
kolejowi, ci którzy muszą stykać się z ob- 
cymi i udziełać informacji, winni być wy- 
szkoleni w kierumku.. towarzyskim f.. j. 
stosować wszędzie najdalej idącą uprzej- 
mość, służyć wyjaśnieniami, posiadać 
choć jeden obcy ięzyk. jednem słowem 
stać na wysokości powierzonego im za- 
damia. : 

Przypommijiny sobie typowe francu- 
skie  szwaicarskie „s'il vous pla“, doda- 
wane do każdei informacji, polecenia, 
czy zapytania, a równocześnie uprzytom- 
nijmy sobie wszystkie nasze braki pod 
Męża kultury form codziennego obej- 

la... - 

Pozostaje powiedzieć słów parę o po 
frzebie krajowej, wewnętrznej, a ważne: 
f i. o wczesnem przygotowaniu się ku 
opanowaniu wzmożonego ruchu: miano- 
wicie należy sobie uprzytomnić, że do- 
wiezfenie do Poznania przewidywanych 
15 — 20 tysięcy zwiedzajacych dziennie z 
całej Polski, wymaga znacznego powięk- 
szenia taboru kolejowego co nie jest wca- 
le bagatelnem zadaniem. 

Jeżeli dodamy jeszcze konieczność 
przestrzegania «czystości i porządku na 
dworcach, wagonach etc., to wyczerpie- 
my mnie; więcefi palące potrzeby naszego 
kolejnictwa w stosunku do zagadnienia: 
Powszechna Wystawa Krajowa. 
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„KURJER ŁÓDZKI*. — Piątek, 21 października 1927 roku, E 


Komunikacja a przyszła Wystawa Krajowa. 


Ale „kommmikacja* to nietylko Koleje 
— fo także drogi i szosy. Polska zacho 
dnia wprawdzie wyjątkowo uprzywileżo- 
wana jest pod względem liczby kim. szos 
i gościńców, za to i tutaj ich doskonałość 
wiele pozostawia do życzenia. Ruch sa- 
mochodowy tak znacznie ożywiony, a 
wciąż przybierający na sile, wizmoże stę 
jeszcze w okresie wystawy. Niepodobra 
dopuścić, aby automobiliści wważałi Pol- 
skę, ze swego pumktu widzenia, za krał 
barbarzyński. Kwestia uporządkowania 
naszych traktów słównych np. Waszawa 
— Poznań, Kraków — Poznań, będzie 
miata i tę dobrą stronę, że zmniejszy bez- 
robocie. s 
Czas trwania wystawy wm r. 1929 przy 
pada na pore lefnią. Niezawodnie będzie 
wielu takich, którzy zechcą korzystać z 
przejazdu morzem. Nie mówimy już © 
oceańie: ci, co wybiorą się do Polski z 
Ameryki wślad za eksponatami emigracji 
polskiej zorcanizują przejazd na miejscn 
w Stanach Ziednoczonych, i o to zbędnem 
byłoby się troszczyć. Natomiast winni- 
śmy przewidzieć potrzeby zwiększonego 
ruchu na polskiem morzu. Na finji Havre 
— Gdynia, kursuje obecnie jeden tylko 
statek, „Pologne“; w miesiącach maj — 
październik r. 1929 kursować ich winno 


„przynajmniej pięć, a wszystkie muszą być 


niejako nanzędziem propagandy polsko- 
wystawowej. 


DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 
w Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 w żądaniu 
i 8.88 w płaceniu. 
Tendencja utrzymana. 


Obroty nie- 
wielkie. 


z WT Pa 
4, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 20 października (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dolary 8.88 — 8.90 — 8.86 
Czeki: 
Holandja 358.50 
Londyn 43.43 
N. York 8,90 
Paryż 35— 
Praga 26,41 i pół 
Szwajcarja 171,95 
Wiedeń 125.80 
Włochy 48.75 . 


PAPIERY STANA I LISTY 


JASTAWNE.. 
Dolarówka 58,—, 56-—, 56.25 
Pożyczka kolejowa 102.50, 103— 
5.proc. pożyczka konwersyjna 66—, 
65,50, 66.— i 
Pożyczka kolejowa konwersyjna 63—, 


8-proc. B-ku Gosp. Krajowego 92—, 
93— 

8-proc, B-ku Rolnego 93.— 

8-proc. listy zastawne ziemskie zł, 85— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 
62.50, 61.75, 62— 

8-proc. listy zastawne m. Warszawy zł. 
85.—, 84.50, 84.75 


Notowano w złotych. 
Bank Handlowy 128—, 126,—, 128— 
Bank Zarobkowy 97.—, 96.—, 97— 
Bank Polski 158,—, 158.50, 156.50 
Kijewski 80— 
Spiess 2,10 
Czersk 1.20 
Cukier 5.85, 5,70, 5.80 
Nobel 51.50, 51.—, 51,50 
Fitzner 7.20, 7.75, 7.85 
Modrzejów 10.55, 10.30, 10.35 
Ostrowieckie 96.—, 95— 
Pocisk 2,75, 2.70 
Rudzki 65.50, 64-— 
Ursus 16.80 
Zawiercie 40.—, 41.—, 40.50 
Borkowski 4.—, 3.90, 3.95 
Spirytus 34—- 
Siła i Światło 105— 
Gosławice 80.— 
Węgiel 116.—, 117.50, 116.75 
Cegielski 56.50, 55—, 56— 
Lilpop 40,—, 39.—, 39.50 
Norblin 215— 
Parowozy 50,— 
Rohn 19 — 
Starachowice 80.—, 78.—, 79,— 
Zieleniewski 23.50, 23.25 
Żyrardów 19.75, 19.50, 19.75 
Haberbusch 158,-—, 157.— 
Żegluga 0.55 


4,38 
Nr. 299 
B"| 
awiaci anierykafiscy, 
scy zdobywają Świaf, u nas dla tej gy, 
wy rob; się bardzo mało. Liczba W 
pasażerskich jest nader nikła i to ZADO 
wpływa uiemnie na wyposażenie > 
skromne, linji komunikaci powiem, 
Należy przypuszczać, że w r. 19285 
fych szlakach okaże się Kkoniecznyę 
większa ruchliwość polska, tem banka 
że przez półtora roku niezawodnie idei 
ciwo duże zrobi postępy. "BE 
Na zakończenie parę uwag ogól | 
zdajemy sobie sprawę z tego wSzZYSĘĄ 
z powodzeniem wystawy jest zwłęzą 
honor Polski jako państwa | nam 
Chcemy, aby przyjechali do nas takia 
liczniej cudzoziemcy i przekonał siem 
torach polskiej twórczości i polskej pra 
Nie możemy przeto nie wiedzieć, ⁄ a 
obraz — kim jesteśmy i jaką przedstaw. 
my wartość — złoży się mietylko W 
wszechma Wystawa Krajowa samą, ję 
całokształt wrażeń wywiezionych zi 
ski przez obcych; że na tym obrazjęf 
gurować będzie zarówno polski ped 
iak polski ład, polska stowność, mik 
uprzejmość łt . d. Otóż trzeba się 
przejąć, trzeba sobie powiedzieć, że. 
cię widzą, tak cię piszą, a prestige Poj 
to nie frazes, lecz realny walor, pra 
szący zupełnie konkretne zyski $ 
straty. 4 
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“ OSTATNIE WIADOMOŚCI.] 


Howy atak antypolskiogo terora na Litwie, $ 


Bezprzykładny zamach na prawo własności p 
skich rolników. 


WILNO, 20 października. (Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego |. 


Z  pogranią 


litewskiego donoszą. Wedłuś nadeszłych informacyj, władze litewskie zarząd 
w tych dniach zamknięcie dotychczasowego ruchu. granicznego diali 


ności zamieszkałej w pasie pogranicznym, 


obu stronach granicy. 


której własność rolna położona jest 


y: > +8 
Ludność polska zamieszkała w pasie pogranicznym, w ten sposób pom i 


wiona została możności uprawiania swojej 
leżności litewskiej mają wolny wstęp na drugą stronę granicy. 
zmuszona będzie wobec tego oddawać uprawę roli ludności litewskiej, p. 


Szykany. 
WILNO, 20 października. (Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”). 


roli. Jedynie osoby o przyg 
udność p 


Z Ko 


noszą: W tych dniach litewskie władze administracyjne z polecenia Kowna p 


stąpiły do rejestracji lzdności, zamieszkałej w strefie granicznej. 


Ludność nij 


dowości polskiej wciągnięta jest do specjalnych ewidencyj, które następnie 


syłane są granicznym posterunkom litewskim. 
Polaków zapanowała panika, krążą bowiem wersje, że wszyscy 


pozbawieni własności rolnej. 


kanami, podają się za czysto litewskie, 


związku z rejestracją, w. 
Polacy zosi 


Administracja litewska szykanuje tych wszystk 
którzy ośmielają się podawać za Polaków. Całe więc wsie, 


w obawie przed 


Liga Narodów zajmie się Litwą 


na grudniowej sesji. 


GENEWA, 20 października. (Tel. wł, „Kurjera Łódzkiego”). Sekre 


neralny Ligi Narodów postawił notę 
Wilenszczyźnie, na porządek dzienny 


litewską w sprawie polskich 
grudniowej sesji Rady Ligi Narodów. 


zarząd! 


W Meksyku... jak w Meksyku... 


Napad na pociąg prezydenta Callesa. 


Agencja Telegraficzna „Express“. 
Londyn, 20 paździermika. 

W pobliżu miejscowości San Louis 
Potosi w. Meksyku -dokonano Śmiałego na- 
padu bandyckiego na pociąg, w Którym 
jechała rodzina prezydenta Callesa. Bar- 
dyci wysadzili dynamitem tor kolejowy ` 
osfirzełiwali pociąg ogniem karabinów. Za- 
bito 8 pasażerów, raniono kilkunastu. £u- 
pem bandytów padło 50 tysięcy dolarów. 


Niemcy a traktat handlowy z 


Nikit z rodziny prezydenta Catlesa mi 


ntóst szkody. Bandyci uciekli bez f 
"szkód. 


Drugi napad bandycki wydarzy 
pod Nayarti, gdzie uzbrojona banda m 
dła na transport pieniędzy konwojów 
przez żołnierzy. Bandyci zabiń ozem 
strażników, zrabowałi worek pocztów 
kilka tysięcy dolarów. Napastnicy zd 


umknąć. 4 
Polską. 


Nieudolne próby nadrabiania miną. | 


Berlin, 20 października. 

„Taegliche Rumdschu* pisze, iż Pol- 
Ska otrzymawszy pożyczkę zagraniczna 
wystwiać może wobec Niemiec postulaty 
które dla rządu Rzeszy hędą nie do przy- 
jęcia. Dziennik polemizuje z opinią opoz! 
cii, iz. Niemcy po raz wtóry przeoczyłi 
najlepszy moment dla zawarcia traktatu 


handlowego z Polską na wartmkadia 
Niemiec korzystnych, to jest w czas 
układ pożyczkowy nie był jeszcze gi 
dowamy i stara się pocieszyć swydis 
telników. stwierdzając, że rozwój gS 
darczy Polski nawet przy pożyczcegł 
rykańskiej jest trudny do uskiteczee 
bez porozumienia się z Niemcami, (4 


rd 


Ne. 28% „RURJER ŁÓDZKI”. — Piątek 


| KURJER SPORTOWY. 


+ Costes i'Le Brix wylądowali w Brazylji. 


Aeroplan „Nungesser-Coli", którym dwaj francuscy lotnicy Costes 
(na lewo) i Le Brix udali się z Senegalu do Rio de Jeneiro, wylą- 
dował w Brazylii w stanie Bahra. 


daje doskonałe wyniki. W każdym mi- 
merzę czasopisma „Die Olympiade“ oraz 
ny innych pismach znajdujemy całe szpal- 


Przed olimpjadą. 
JAK SZWAJCARZY ZBIERAJĄ FUN- 


DUSZ OLIMPIJSKI? ty z nazwiskami ofiarodawców na fim- 
wtelkiego uspołecznienia dusz olimpijski. W tych długich spisach 


rzwajcarów oraz doskonałym przykładem 
wozumienią z ich strony powagi wysta- 
nienia olimpijskiego jest f. zw. „Narodowa 
Dorka na Igrzyska Olimpijskie“, która 


znajdziemy przedstawicieli handlu, prze- 

mysłu, banków, kluby i stowarzyszenia 

sportowe, gminy, poszczegółkie jednostki 
wojsłcow: 


oraz oddziaty e. 


m Miraz“ „Potrzebne sa już tutra” 


„U dyrektora Teatru" 


Dziś i dni następnych wystawio- 
|| na będzie rewja pióra Edwarda 
| REJA p. t 


bomba śmiechu w 1 odeł, z udz. REJA, 


m, 


a Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch—Tel.13.84 
ALA FILHARMONJI 
e WTOREK, dnia É października o godz, 8.30 | 


wieczorem 


3-ci Abonamentowy 
KONCERT Mistrzowski 


Wykonewea programu: 
MIKOŁAJ 


5 Ź (P, Wolności Nr. 2) w terminie 
| zmian, dotyczących: 


c) lokatorów (dzierżawców), 


5 Zgłoszenia, o których 
4 parte dokumentami dane ogólne 


Pianista Światowej sławy 


PROGRAM: Scarlatti: Pastorale. Scarlatti 
a dg Beethoven: Sonata op. 31, Men- | 
felasohn: Rondo capriccioso, Chopin: Sche 


tzo H-moll. Chopin: Nokturn Des-dur, Ch 


bezzwłocznie. 


e 

Bilety od 1 zł, 50 gr. nabywać można w kasie 
Filharmonii codziennie od godz. 10,30 do 2-ej 
oraz od godz, 4-ej do 7-ej wieer. 


SZAN EEL ERE ZE ZRNAH | Przewodniczący Wydziału 
EW WAR ĄE SE 5 Podatkowego: 


Jo Biura Dyrekcji Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi 
(ulica Pomorska Nr. 21) 


potrzebni są DWAJ MŁODZI INTELIGENTNI 
URZĘDNICY. 


Oferty z krótkiem curriculum vitae i referencjami 
# awane być mogą w temże w Biurze codziennie 
Mi godziny 9 rano do 3 po południu do dnia 24 
października r. b 


p 


Odpis. | 


Do akt. Nr. 176 1927 r. s 
Ogloszenie, 


Komornik przy Sądzie okręg. w 
Łodzi Stamisław Dutkowski, zam, 
w Lodzi, przy ul, Gdańskiej Nr. 6 na 
zasadzie art, 1030 Ust, Pest. Cyw, 
ogłasza, £e w dniu 28 pażdziernika 
1927 r.od godz, 10-ej rano w Łodzi, 
przy ul Zawadzkiej pod Nr. 10 od- 
będzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości należących do Salomona 
Zajberta ! składających się z rozma- 
itych mebli ocenionych na sumę 350 
złotych. 

Łódź, dnia 11 października 1927 r, 


Komornik 


S. Dulkowski. 


nią 21 października b. r. o godzinie 10-ej 

gdzie się w Łodzi na Wodnym Rynku sprze- 
dażw drodze licytacji 

(S 


3 Koni wojskowych 
I ZORRO rymy a a i 


GRO PROZA ITD ATR M 
RA to GZREWNEYU ONA, 344 
Y Gaati 


4 21 października 1927 roku. ' 


EH Obwieszczenie. 


Magistrat m. Łodzi niniejszym wzywa wszystkich właści- 
§ ciel, posiadających na terenie miasta nieruchomości wzgl. place 
budowlane, do zgłoszenia na piśmie Wydziałowi Podatkowemu 


a) tytułu własności i stanu posiadania objektu, 
b) lokali (placów), ich rozmiarów, przeznaczenia I t. p. 


d) czynszu komorniąnego (dzierżawnego). 
mowa, winny zawierać dokładne 


dzi o zmiany wymienione w punkcie e — imiona, 
FH adresy poprzednich i obecnych lokatorów (dzierżawców). 
; Poczynając od dn. 1 listopada 
powyżej zmianach należy meldować Wydziałowi Podatkowemu 


Winni niezastosowania się do niniejszego wezwania ulegną 
karze w myśl art 62—67 ustawy z dn. 11.8,23 r. o tymczas, ure” 
"gulowania finansów komunalnych (Dz. U. R-P. Nr, 94, poz, 747). 


MĄGISTRAT m. Łodzi 
Prezydent: 


{--) W. Wojewódzki. 


(--) I. Kulamowicz. 


Obok ofiar po kifkasef franków szwai- 
carskich spotykamy drobne kwoty — np. 
dwa franki, lecz wszystko to razem wzię- 
te, daje poważne tysiączne į dziesięcioty- 
sięczne sumy, które zapewnią bezwątpie- 
mia zaspokojenie wszystkich potrzeb szwaj 
carskiej ekspedycji olimpijskiej. 

_ Au mas ami stadu zrozumienia ważno- 
ści Olimpiady... 


PRZESZŁO 20 NARODÓW NA ZIMO- 
WEJ OLIMPJADZIE. 


„Pierwsze zimowe igrzyska w rokn 1924 
w Chamomix zgromadziły 16 narodów. O- 
becnie do drugich w_St. Moritz zgłosiło 
się fuż przeszło 20 narodów, a ponieważ 
zapisy nme zostały jeszcze zakończone — 
spodziewać się należy, że ilość ta wzroś- 


- mie do 30. 


Dzięki tej obfitości zgłoszeń fgrzyska 
zapowiadają się na imponuiącą manifesta- 
cje ktiltnry fizycznej, która napewno ścią- 
enie do St. Moritz liczne tysiące widzów. 
W przewidywaniu tego organizujący ko- 
mitet rozpoczął już przedsprzedaż pewnej 
ości rezerwowanych miejsc dta widzów: 
na cały czas trwania igrzysk. Karty, da- 
jące prawo na hotel wraz z utrzymaniem 
oraz wstępem ma widowiska kosztują 200 
fr. szwajc., ewent. 150 fr. szwajc., a komi- 
tet uprzedza, że miejsc tych jest niedużo 
i już teraz należałoby je zamarwłać. 


Dział urzędowy Ł. L. O. 7. N. 
Komunikat Nr. 25 
Zarządu Ligi Il. 


1) Wyznacza sie na dzień 23 b. m. o 
godz. 11 rano boisko Ł.K.S., zawody fi- 
niałowie K. S. „Orkan“ — S. S. Pogoń. 

Zarząd Ligi N. 


WILA ! ADY. 
skecz w 1 odsł. 


do 1 listopada r. b. zaszłych 


o” 
i cyfrowe, tudzież—o ile cho- 
nazwiska i 


r. b. o wyszczególnionych 


Drzewka $ 


OWOCOWE, JAGODOWE, OZDOB- 
NE i inne w dużym wyborze, poleca 
Zakład Ogrodniczy 


Leona Hałatzkowskiago 


Przędzalniana 86. 


É a 


numerach solowych ukażą się: 
JÓZEF STARUSZKIEWICZ aktualje, recytacje i satyry 
DUET MELERWIL tańce ekscentryczne. 

??? MESSALINI ??? piosenki. 

L KAMINSKA tańce rosyjskie 

L. PRAGEGÓWNA pieśni i piosenki, 

EDWARD REJ szmoncesy i kawały. 

Z. ULLAS arje operowe i romanse. 


W 66 cĘ K r a z oo 
29 A R J A T (bomba śmiechu) Kierownik art, lit Edward Rej. Pocz: przedst, o g.6,8i10w. 
£ W SOB TARA e E Se ; 


MAJSTER 4° 


z wieloletnią praktyką. Zgłaszać się Juljusza 37. 


OKAZYJNIE tanio do 


Atosna asiemkoue 


z eałkowitem wyposażeniem dla wstążek 
jedwabnych, gumowych i bawełnianych, 


Oferty złotyć w administracji pod „TA- 
SIEMKO 


Leon Goldlust 


ahoroby wewnętrzne i: 
powrócił 

6-go Sierpnia 2 (Benedykta) tol, 58-68 

przyjmuje od godz. 4.30 do 6.30. 

= m a -r r 


Dr. J. POLAKOW 


Choroby dzieci 
powrócił 
Konstantynowska 37a, tel. 39-75 


W lecznicy przy Górnym Rynku, Piotr- 
owska 2904 przyjmuje od 11/2 — 3. 


k 


Wytwórnia Drahin 


wszelkiego rodzaju 
K. LEPIARSKI 


Sienkiewicza 56. 


T. 


MORSKI REKORD SPORTOWCA POL- 
SKIEGO. 


IW tych dniach przybył do Gdańska 
polski żeglarz - sportowiec, kapitan ma- 
rynarki handlowej Konrad Pruszyński, na 
miniaturowej żaglówce „Vega“, mającej 4 
m. długości i około 7 mtr. kw. powierzch- 


mì s 

Na tej łupinie, zbudowanej własnoręcz- 
nie, kapitan Pruszyński przebył drogę Wi- 
słą z Warszawy do Gdyni, następnie mo- 
rzem z Gdyni do Rugfi i Szczecina. Pod- 
róż trwała 2 tygodnie í stanowi swego rO- 
dzaju rekord podróżniciwa morskiego. 


RAID KONNY ŚNIATYŃ — BUKA- 
RESZT. 


Dnia 14 b. m. wyruszyło ze Śniafym(a 
bezpośrednio po ukończeniu raidu konne- 
go, Warszawa — Śniatyń, 5 jeźdźców pol- 
skich (rtm. Calewski, por. Malinowski, 
por. Reich, por. Witamowski ipor. Nowac- 
ki) do Bukaresztu na zawody konne. 


WALNE ZGROMADZENIE ZWIAZKU 
DZIENNIKARZY SPORTOWYCH. 


Dnia 30 b. m. o godzinie 9.30 rano w 
lokalu Z. Z, (Wiejska 11, m. 16) odbędzie 
sfę nadzwyczajne zgromadzenie Warszaw- 
skiego związku dziennikarzy f publicystów 
sportowych. 


SUKCESY NAJUCHA W WIEDNIU. 


Polski tennisista zawodowy Najuch, 
pokomat znanych zawodowców  wiedeń- 
skich Richtera (6:3 6:3 6:3) oraz Weissa 
6:0 6:1 6:1. 

W erze podwójnej para Najuch i Weiss 
pokowiała parę braci Dyck 5:7 6:3 


Poszukiwany 


do tkalni wyrobów kolorowych (Bunt-weberei) dziel. 


ny i energiczny 


warształów 
(STUHLMEISTER) 


SZKŁO OKIENNE 


otnamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Olejniczak, Glówna M 14. 
UWAGA: Szkło Inspektowe w wielkim wyborze, 


Do akt.ar, 1972-27 r 
OGŁOSZENIE. 


Komornik przy 
Sądzie Okręg. w 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam, 
w fhodzi, przy al. 
Gdańskiej nr. 6 na 
zasadzie art. 1030 
Wst. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dn, 28 
października 1927 r. 


sprzedania 


knotów i t. p. 


WE”, od godz. 10 rano w 

Rodzi, przy ulicy 

Dr. med, Aleja I Maja nr. 97 
odbędzie się 


sprzedaź przez lj- 
ayfację ruchomości 
należących do Ab- 
rama M, Grinberga 
tskładających się z 
mebli, ocenłonych 
na sumę 1100 ZŁ. 


Łódź dn. 20-X-27 r, 


Komornik 
8. Dalkow ski, 


od 3—5S Starszy Felczer 


W. Ostrowski 


Skwerowa 18m. 1 
dojazd tramwajami 
Nr, Nr. 2, 1; 8, 12. 
Przyjmuje w domu 


Tel. 51-56. od 8-11 iad 2-6 w 


D 


Do akt, Nr. 1501/27r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sadzie Okręgowym 
w Łodzi $. DUL- 
KOWSKI, zam. w 
Bodzi, przy ullcy 
Gdańskiej pod nr. 6 
na zasadzie art.1030 

+. P. © ogła- 
Sza, że w dnia 28-go 
października 1927 r, 
od gods. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Ale 
ja I Maja Nr. 15 
odbędzie się spese- 
dat przez publiex- 
mą licytację racho- 
mości: należących 
do Marka vel Mord 
ki Rorenbauma, i 
składających się x 
mebli ocenłonych 
na sumę 1490 zł, 
Ródź, dn. 20-X 27 r. 


Komornik 
S. Dultowski 


Nr. 581/27, 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Lods! — Rafał 
Sahkiłari — zam. 
w Łodzi przy ml. 
Radwańskiej nr. 3, 
na zarndzie art, 1030 
Ust. Post. cywiln. 
ogłasza, że w dn. 28 
października 1927 r 
od godr. 10-ej r. w 
domu nr, 44 przy 
ul. NoZarzewskiej. 
odbędzie się licy- 
tacia ruchomości 
naletących do Hen 
ryka Kaufmana znaj 
dujących słę w ga- 
rażu f. „Romanow- 
ski“ składających 
ię x samochodu 
5-olo osobowego, 
oszacowanych na 
zł, 1600, 

Spis rzeczy i sza 
cunek tychże przej 
rusny być może w 
dniu licytacji, 


Łódź d. 14/X-27r. 


Komornik 
Sałikiłari 


Dr. med. 


PRYRULSKI 


powrócił 


choroby skórne 

włosów wene- 

ryczne i moczo= 
płciowe. 


Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 


Konto cZze-|w roda z niedr. dod. lustr. miesięcznie sł. 4.20 


kowo 
P. K. O. 
% 61747. 


Dia robotników 
Na 


ziś premiera! | = 


E TAT 


Do akt. Nr.1041/27 r. 
OGŁOSZENIE 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Leonard 
Naborowski, za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy uL Głównej, 
pod Nr. 17, na xa- 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post, Cyw. ogłasza, 
że 31 października 
1927 roku od godzi- 
ny 10-ej rano w Ło- 
dsi rzy ulicy 
Pustej pod Nr. 11, 
odbędzie stę sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, naletą- 
cych do Szlamy Rot 
tenberga, kładają- 
cych się z mebli, 
ocenionych na sumę 
595 zł. 

Łódź,d,18/X -1927 r. 
Komornik 


L. Naborowski. 


Do akt. Nr. 477/27 r. 


Dyłoszeni 


Komornik przy $4- 
dzie Okrądowym w 
Łodzi ST.DULKOW 
SKI, zam. w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 
Nr. 6, na zasadzie 
art, 1030 Ust. Post, 
Cyw. ogłasza, że w 
dn. 31 października 
1937 r.od g. 10 rano 
w Łodzi. prz? ul. 
Aleja I-go Maja 11 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomośceł, należą- 
cych do Abrama 
i Markusa Braci 
Szor i akładających 
się z mebli, ocenio- 
nych na sumę zł. 
3250.— 


Łódź, da, 19/X-27 r. 
Komornik 


S. DULKOWSKI' 


Do akt. Nr. 3579/27 r 


OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 
Sądsie Okręgowym 
w Łodzi JAŃ RZY 
MOWSKI, zamle- 
szkały w Łodzi przy 
ul. Słenktiewicza 67 
na zasadsie art.1030 
U, P. C, ogłasza że 
w dalu 7 listopada 
1027 r, od godz. 10 
rano w Łodzi przyul. 
Piotrkowskiej 45197 
odbędzie się sprze- 
dat x przetargu pt- 
blieznago ruchomo- 
ści, naleśących do 
Michała Ulrichsa 
i składających się 


z mebli i bilardów, ' 


oszacowanych nè 
sumę zł, 7140,— 
Łódź, dn, 18-X-27 r. 
KOMORNIK 


Jan Raymowski 


Po raz pierwszy w Łodzi! 
Dawno niewidziana ulubienica publiczn. w ostatniej kreacji 


GLORIA SWANSON w obrazie p. t. 


Dyrekcja 

Państwowej Szkoły 

lawodowej iei- 
skiej w Łodzi 


Kopernika 41 


zawiadamia,te przyj 
muje ćodziennie od 
godziny 1i-tej do 
3-ej wszelkie zamó- 
wienia wchodzące 
w zakres modniar- 
stwa i krawieczy- 
zny damskiej I dzie 
cinnej. Pracownię 
krawiecką prowa- 
dzi długoletnia kle- 
rowniczka działu 
krawiectwa w fir- 
mie B, Herse w 
Warszawie. — Na 
składzie — ubran- 
ka dlachłopców od 
lat 5—10 po ce- 
nach bardzo przy- 
stępnych. 


Potew Pytany. 


W sprawie o niewa- 
źność małżeństwa 
Zenobjusza 1 Lucy- 
ny z Kaczorowskich 
małłonków Chary- 
ton na mocy de- 
cyxji Sądu Bisku- 
piego, w dniu 17-g0 
października 27 r. 
zapadle] — wzywam 
Zenobjusza Chary- 
tona x pobyta nle- 
wiadomego, aby w 
dn. 20-go listopada 
1927 r. o godzinie 
101/2 przed połud- 
niem stawił atę oso- 
biscle w charakterze 
poawanego w Sądzie 
Biskupim w Łodsi 
(ul, Ks. Skorupki 1). 
pod sagrożeniemiże 
jeńeli wspomniany 
Charyton w termi. 
nie wyte| osna- 
czonym nie sta- 
wl się, za niepo- 
słasznego prawu 
(contumax) msnany 
zostanie I od wyro- 
ku, faki po zaocznem 
przeprowadzeniu 
sprawy zapadnie, 
prawo apelacji sta- 
tyć mu nie będzie, 
Oficjał: 

Ks, Dr, Jan Bączek. 
Notariasz Sądu: 
Ka, Jan Żdłarski, 


Ford 


taksówka 

kareta cztero 

drzwiczkowa 
w dobrym sta- 
nie w komplecie 
dosprzedania 
Gdańska 154, m. 36. 


CENY PRENUMERATY: 


prowincji 


Zagranicą 


Odnoszenie do domu 
„Kurier Łódzki I „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zl. 7.10 miesięcznie. 


Psdaktor Naczelny: 


Czesław Gumkowski- 


"SAF _ pr 
u « Hr a * 


Potrzebny 


natychmiast zdolny 


palal 


Kilińskiego 210. 


Starszy mężezysna 
poszukiwany 
jako 


Mii nocny 


wewnętrznego 

fokal fadryexnego. 

Zgłosić się Składo- 

wa 15, Siaa me 
L 


Na spłaty! 


Jadwabne, wełsla- 
ne i bawełniane 
materjały poleca 


1. Rosenberg 


Piotrkowska 103 


P RRAUN 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób skór. 
n ych, hegi 
ryeznycć ma 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 de 11 
od 5—8 i wiecz, 


I. LUBICZ 


Cegielniana 43. 
— tel. 41-32, — 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od godz 
8—10 i 5—8 


Lekarz - Dentysta 
Wainer 


Piotrkowska 73 


Specjalność usuwa- 
nie zębów zupełnie 
bez bólu. 


Zęby sztuczne. 


W tekście 
Za teksten. 
Nekrologi 
Komunikaty 
Zwyczajne 


„ 370 
„ 5.0 
»10.50 
„0,40 


Mioty powietrzne | 


x ciężarem baby 50 kg. 80 kg., 125 kg., 175 hg. 
Dostawa natychmiastowa ze składu! 
Bliższych informacji udzielają nasze biura, zastępcy i bezpośrednio. 


Stocznia Gdańska, Gdańsk. 


ŁÓDŹ, ul. Ewangelicka Nr. 14/16. Telefon 41-83. 


GABINET 


bok, Donii. 
TONOOWANA 


51 Główna 51 
LECZENIE 


plombowanie zę- 
bów. 
ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i bez 
podniebienia. 
rony złote i platy. 
nowe. Mostki złote 
Spłaty 


Ceny przystępne! 


Ko- 


częściowe. 


Dr. med. 


Niewiaiski 


Stłenklewicza 34. 
Tel. 59-40. 


Choroby skórne | 
weneryczne . 
Naświetlanie 
tampa kwarto- 
wą. 
Przyjmuje od 5 do 


9 popołudniu, 


Dr. med; 


ERRERT 


Kilińskiego 143 


u przy Głównej 


choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg mocno- 
wych przyj muje 
12— 1% 


od godz. 
od godz 61/1—8 1/2, 


Dr. med. 


Rapenori 


nl. Pr. Naratowicza 23 


(Dzielna) Tel.44-10, 

choroby nerek, pę- 

i dróg mo- 

ozowych. Przyjmuje 
od 6—8. 


I. Glazer 


chersa 


Zielona 6. 


TEL. 


45-49, 
Choroby skórne í 


Weneryczne 


*rzyjmuje ad 8 do 
9.30. 12-2 | od 7-8 


KOBIETA i BAT) 


Dramat nieokiełzn. namiętności, niepohamowanych pożądań | z 
młodej ekscentrycznej miljarderki w 9-ciu aktach. 
Nad Program: Farsa amerykańska. 


Dr. med. 


i 


Nonstantynowska he 9 


Tel '49-66, 


Stomafo|0g 


Chor, szczęk. dzią- 
seł, podniebienia — 
zębodołów it. p. — 
Od 11/5—5. W nle- 
dzielę i święta 10-12 


URJER ŁÓDZKT”. — Piątek. 21 października 1927 roku, ' 


sez i Dziś i in palępnych | | 


Dr. med. 


JOM MER 


a ul 6 Sierpnia 
(Benedykta) 16 
chor. skórne, 
weneryczne, 
dróg moar, 

1 koblace 

Od 9—12 1 6—8 I 

dla pań od 5—6 
w niedz, I święta 

od 10—12. w. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


po W groszy m wyraz. 


Dia po- 


szukujących pracy 5 groszy «a 


i wyres, 


Nahnntojyso 
50 groszy. 


oałoszenie 


Kauha !węthoanie 


zożani wyucza 
listownie, najdo- 
skonalej: Instytut 
Stenograficzny. 
Warszawa, Krucza 
26. Żądajcie pros- 
pektów, 5198 


tenografji biuro- 

wej, parlamen- 
tarnej (lektura) wyu 
cza listownie, szyb- 
ko, najdoskonalej: 
Instytut Stenogra- 
flezny— Warszawa, 
Krucza 26 Żądaj- 
cie prospektów. 


ftudent czwartego 
roku matematyki 
udziela lakcyj: fizy 
ka, trygonometrja— 
zadania maturalne, 
dyskusje, Złota 3, 
m. 24, godz. 4— 6. 
7920 


racownia haftów 
l ręcznych, ma" 
szynowych, oraz 
rysuje wzory po €e- 
nach konkurencyj 
nych. Taszycka Na 
wrot 2, sslep Thom 
méé, 


Amana | annada) 
AN ea 


Łóżka metalowe, o- 
tomany, leżanki ma 
teraee patentowa- 
ne i miękkie, krze” 
ala gięte, meble ku- 


chenne. biurowe- 
biurka.  bibljotekl. 
etaterki, Wieszad. 


ła, białe, saloniki. 
W dużym wyborze 
poleca na raty Ma- 
gazyn Mebli WŁ 
Romiszewskiego — 
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 2161. 


przedam maszynę 
ù do Hajowanla 
papieru „Zeszytów- 
ka". Pabjanice, ul, 


Reymonta Nr. 18. 
A, Burzyńska, 
tomanę, leżnnkę, 


krzesła i stół 
sprzedam tanio. — 
Główna 55, m. .46, 


rawa oficyna. 7872 
iR sprzedania ne- 
tychmiast piwiar- 


nia x warsztatem 
rzeźniezym. Tuszyn, 
Nowy Rynek Nr. 2, 
Kubiak. 7883 


lac ładny ogrodo 

wy zalesiony (3 
morgi) — xaraz do 
sprzedania. Oferty 
sub „Plac” Fuchs 
Piotrkowska 50. 


om kupię, Cena 
do 40-fu tysięcy 
złotych. Sienkiewi- 
cza Nr, 50, Riedel, 
sklep galanterylny. 


amochód Benz — 
6 osobowy, tanlo 
sprzedam. Skarzyń- 
skl, Piotrkowska 245 
7919 

gk lep spotywesy 
dobrze prosperu- 
jący z powodu wy- 
jazdu sprzedam. — 
Wiadomość: Rad- 
wańska 9. 7913 


o sprzedania ma- 

jatki ziemskie, — 
gospodarki podmiej 
skle, młyny wo- 
dne domy, 
wille, place sklepy 
i lokata kapitałów, 
poleca Biuro Pot- 
roednictwa. Zglerx, 
ul, Piłsudzkiego 27 
W. Dudek. 7844 


Posay | prace. 
Zaofiarowane. 


otrzebna sekretar 
ka ze znajomoś- 
cią buchalterji I ko 
respondencji, chrze 
śćljanka, Praktyka 
wymagana potada- 
ne wyższe wykeztał 
cenie zawodows.— 
Oferty przyjmuje— 
adm, „Kurjera Łódz. 
kiego” pod węże 
tarka" 7710 


Bom poważ- 
niefsza osoba do 
samodzielnego pro- 
wadzenia gospodar 
stwa na wyjazd, — 
Oferty pod „J, J." 
do administr.„Karj,- 
Łódzkiego”, 
łużąca do w szyst 
kiego potrze bna 
saras. Zgłaszać się 
Grabowa Nr. 32, 
od 3—8 wieczór, u 
właścicielki domu, 
1925 
dolnych akwizyta 
torów, przedsta 
wicieli na prowix- 
je ł stałą pensję pa 
szukuje Administra 
cla Informatora Han 
dloweśgo. Łódź, ul. 
Słenkiewicza 53 od 
II do I, £ 3 do 6G-ej 
wiecz jn 5321 


goslni do powic- do powię- 
kszenia dobrze 
prosperujągcgo in- 
teresu possukiwa- 
ny z gotówką od 
3-4 tyś. Oferty do 
„Kariera Łódzkie- 
go sub „3 tysiące" 

7926 


i a a 


Po raz pierwszy w Łodzi. 


Król królów Cowboy K E AN M AYN AM | 


w obrazie p. t. 


ofrzebna natych- 

młast dama do 
towarzystwa. Opie- 
ka nad dwoma dzie- 
émi Znajomość an- 
gielsklego koniecz- 
na. Zgłosić się do 
Polskiej Y. M.C. A. 
Piotrkowska 89 po 
10 rano. 


hcesz otrzymać 
posadę? Musisz 
ukończyć kursa fa- 
chowe koresnonden 
cyjne prof. Sekuła- 
wicza. Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa 
wyuczają listownie: 
buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, 
korespondencji han 
dlowej, stenografjł, 
nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafii, pisa- 
nia na maszynach, 
towaroznawstwa — 
angielskiego, fran- 
cuskiego — niemie- 
cilego. 
Po ukończeniu świa 
dectwo.  Żądalcie 
prospektów! _ 5082 
payme uczenicę 
da haftu, Taszyo 
ka Nawrot 2, sklep 
pani * Thommóć, 
poszekiie a się spól 
nika lub spólni- 
czki na otwarcie 
fabryki wyrobów 
chem. z kapitałem 
5000 — 10000 zł — 
Oferty pod „B, B. 
148", 
fjotrrebna pożycz- 
ka 4000 złotych 
na ziemię podmie|- 
ską. Wiadomość w 
Biurze pośredni- 
czem Zgierz, ulica 
Piłsudskiego Nr. 27 
W. Dudek. 7825 


nołrzebna słu służąca 
i do wszystkiego 
umiejąca gotowa.— 
Zgłaszać się tylko 
ze świadectwami ni. 
Kilińskiego Nr. 146 
zakład fotograficzny 

W. Grabowski, 
1923 


| kóry natyeh- 
młast czeladnik 
blacharski Naptór- 
kowskiago 47, Far- 
ber. 1906 


ziewczęta do 17 

lat potrzebne — 
lekka praca arsy 
papierze, — Zgłosić 
się Konstantynow- 
ska 26 m. 15. 7908 


otrzebna służąca 
do restauracji, — 
ul. Piotrkowska Nr 
257. K. Kwaśniew- 
skt. 7848 


Poszukiwane 


| parari osoba 
prsyjmie posadę 
na wyjazd — jako 
gaspodyni do 2-ga 
państwa lob do sa- 
motnego pana. — 
Oferty pod „W.P" 
7776 


l. petaaci - monter, 
poszukuje posa- 
dy, zna silnik każ- 
dej konstrukcji spa- 
linowy i elektrycz- 
ny, posiada kilku- 
nastoletnia prakty- 
kę, moie jednocześ 
nie być w charak- 
terze szofera. — 

Wiadomoić Łódź, 
Franciszkańska 79, 
Chabe, 1917 


Diabelski Jeździą 


_Sensacyjno- Cowboyski dramat w 10-ciu 
NAD PROGRAM FARSA. 


Lokale í mieszkania 


jęz dwa poko- 
je łączne lub po- 
fedyńcze umeblowa 
ne w śródmieściu. 
Zapłata za pół roku 
zgóry. Oferty pod 
„Zgóry” 1922 


pokój umeblowany 


wynajmę natych- 
miast. Narutowicza 
40, m. 12. 7901 


Cesmi Aee O 
posakuje młiesska- 


nia 4 lub 5 po- 
hkojowedo z wygo- 
dami. Oferty w ad- 
ministracji — pod 
„1421”, 
dnajmę mieszka- 
nie 3 pokojowe 
x wygodami, Ofer- 
ty w administracji 
pod „2610", 7999 
poszukuje 5-6 pok. 
mieszkania w ok, 
Rzgowskiej, Sz Pab 
janickiej, Górnego 
Ryntu. Oferty skła- 
dać do administra- 
cji pod „R.” 7904 


0 gee połowę 
sklepu oraz ok- 
no wystawowe L, 
K, Lausz — Łódź. 
Gdańska 12 (róg 
Konstantynowskiel) 

7924 


Matrymonialne. 


p”: jesdną panna 
at 22, przystoj- 
na, miłej powierx- 
chownożci, pragnie 
poznać bogatego 
pana Oferty pod 
„Wyższe aepiracje” 


KIE 


dobrze 

wyjść zamąt lub się 
ożenić? Udaj się z 
całem zaufaniem do 
Międzynarodowego 
Biura Pośrednietwa 
Małżeństw „Matry* 
mon|um” w War- 
szawie, ul. Nowo- 
grodzka 36, — Na 
każde listowne zgło 
szenie natychmiast 
wysyła się kilka- 
dziesiąt  stłosown. 
ofert, szczegółowe 
informaeje i foto- 
grafje osób. prag- 
nących wyjść za- 
mąż lub się ożenić. 
Warunki przystęp- 
ne. Wybór a iiet 


mi! 
EBAK 


kuszerka Milew»- 
M ska przyjmuje 
zamówienia pań — 
niezamożnym ustęp 
stwo. Łódź, Żerom” 
skiego 9, (Pańskn). 
7873 
Po meskie, dam: 
skie, obuwie i 
swetry na wypłatę 
Piotrkowska 37, II! 
weiście, I piętro 
i wypłatę! 
trowe płaszcze 
długie i krótkie śnie 
gewce, aksamity — 
flanele deseniowe 
na szlafroki Leon 
Raubaszkin, —Kiliń- 


skiego 44 5092 
EE ESSA 
kradziono dowód 


M kolejowy niemie- 
cki i wyciąg z ks 
ludności na imie 
Jana i Antoniego 
Gxdułka, Lipowań'. 

7902 


a JĄ: 
i 
kołdry, chy, 
on Ruba 
ińskiego 44 | a 

a wypiję 

wabi 
i baw 
ry Leon R 
Kilińskiego go 
tuterje uj 
sżych aji” 
własnego I 
wierzonefy | 
jału jak dą e 
peracje, wyj 
we własn 
wni. T, Pasi 
199 Piotrkow 


Zagubione di 


jee Brudit 
zgubit 
wolskową g 
przez P. {i 
Łodzi. t 
ginęła k 
wojskową. 
na przez Pig 
Sieradz — 
Romana Skój 
zam, Łasku 
ntoni I 
Kościuszki 
zgubił dowoj 
biste, du 
Łowiczu, 
j Fryda | 
ca IV kiai 
cklego gimn. 


matrykułę, %# 
w Łodzi. 


Br. meg 


JP 


Wólczańdką 3, 


Przyjmuje gł 
15—7, cenyl 


ró 


posładającegi 
bryczkę celi 
szerzenia — 
prosperują 

kacji POSZU 
Oferty sub d 
do adm. „M 
Łódzkiego”. 


Do akt nr. 108 
OGŁOSZE 


Komornik 
Sądzie Ok 
Łodzi STANI 
DULKOWSM 
w łodzi, pr 
Gdańskiej mł 
zasadzie a 
Ust. Post. Cji 
głasza, łe w% 
października) 
od godz. 10 
Łodzi, przy. 
Zachedniej £ 

odbędzie 
sprzędaż 
cytację ruch A 
należących di 
sze Kopicg 
składających 
mebli, oce 
na samę 11758 
Łódź dn. 10-68 


Komornik > 
s. Du 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


40 
30 
30 
30 

s 


sste 
< m a mó i 


Drobne 10 gr., A pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- 
szenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłar. 
gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej 


Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1, 


u 4 


» 4 ” 
- 4 m 
4 h 


Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby posłądsjących 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen milejsć 
Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęć 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I oflar admi 
10 łamów | nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważanów 
po | bezpłatne. 

Rękopisów zaró wno użytych jak I odrzuconych redakcja nil 
Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 


Wwvdawca: Jan Stynułkowski. 
s upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawnlczega Sg. z. osr M 


